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S p r a w a  s o r b s k a .

Punki ciężkości w sprawie serbskiej, prze­
sunąwszy się przed kilkunastu dniami nad Ne­
wę, utrzymuje się tam dotychczas stale, wywo­
łując groźniejsze znacznie niebezpieczeństwo 
dla sprawy pokoju europejskiego, aniżeli kon 
flikt zbrojny Austryi z Serbią, nawet gdyby on 
przyszedł do skutku.

Polityka Rosy i polega na ustawicznero wpio- 
Wadzaniu w błąd państw europejskich, zarówno 
: .przyjaźnionych z nią, jak  jej nie ufających 
Rod naciskiem Francyi Rosya jnż była zgodzi­
ła się wziąć udział we wspólnej interwencyi 
mocarstw w Belgradzie. Obecnie zaś snowu wy­
cofuje się. z tego i oświadcza, że sama na wła- 

rękę będzie interweniowała u rządu serb- 
Liego w kierunku pokojowym. Je s t to ciasna 

i w najwyższym stopniu egoistyczna polityka, 
która ma na celu stworzenie fikcyi, jakoby Ru 
sya była opiekunką Serbii i jakoby wszystko, 
coki)1 wiek by oąa w rokowaniach z Austiyą uzy­
skała, Rosyi jedynie miała do zawdzięczenia.

Na taką politykę nie zgodzi się nigdy Au 
strya. która nie może dopuścić do tego, aby 
Rosya uzurpowała sobie prawa jakiegoś niepro­
szonego superarlitia  w sporze jej z Serbią.

Zresztą nie brak poszlak, że także i ta  od­
dzielna interweneya Rosyi w Belgradzie nie 
będzie ściśle pokojową. Prąd pansław i styczny i 
lyojowmczy zdaje się znowu orać górę w rzą- 
tigftcyeh sferach petersburskich, co może fatal­
nie wpłynąć na dalszy rozwój wypadków.

Nowy \&iżny czynnik 'w  sprawie serbskiej 
stanowi nagły zwrot przeciw Serbii ze strony 
Turcyi k tóra zabroniła przewozu bruni przez 
sfwe terytoryun, do Serbii. Dla rządu belgradz­
kiego jest to cios bardzo dotkliwy, chociaż do 
pewnego stopnia zasłużony. Było bowiem wiel­
ką lekkomyślnością ze strony Serbii w jej o- 
be.Giiew położeniu, pozwolić na to, aby powstań­
cze oddziały serbskie mogły wtargnąć do San- 
Iżaku nowobazarskiego, co z-ipeUD słus-nie 
•zaniepokoiło rząd turecki.

( T e l e g r .  „N. R e f o r m y " . )

Naprężenie między Sosyą a Austryą.
W i e d e ń  2  m a rc a .

Cesarz przyjął wczoraj na przeszło j e d n o ­
g o d z i n n e j  a u d y e n c y i  ministra spiaw za­
granicznych br. A e r e n t h a l a .

W sytuacyi zagranicznej pow szechnie k o n ­
statu ją  znaczne p o l e p s z e n i e  i u s p o k o j e ­
n i e  Jednak między A ustryą a Kosyą panuje 
bardzo wielkie i groźne naprężenie, albowiem 
ęosya w ostatniej chudli c o f n ę ł a  z n ó w  
p r z y r z e c z e n i e  c o  do  u d z i a ł u  w ko l -  
l e k t y w n y m  k r o k j u  m o c a r s t w  w B e l ­
g i a  i  i e i postąnowi<a przedsięwziąć tam ta- 
k łnok n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  co stało się w o- 
statniej nocie Rosyi widocznem.

Rosya clue sama uzyskać porozumienie mię­
dzy Auśtryą a Serbią, aby ewentualno korzyści 
jaty a Serbia otrzyma, mogła przypisać swojemu 
wpływowi.

Aiistro - W ęgry s p r z e c i w i a j ą  s i ę  takiej 
interwencyi j a k  n a j b a r d z i e j  s t a n o w e  20 • 
wobec tego sądzą, że -wczorajsze bardzo ostre 
oświadczenie prezydenta ministrów W e k e r l e -  
go, uczynione w  Izbig magnatów, że Austryą 
nie pozwoli, aby jakieś inne mocarstwo mięsza- 
ło ąie do .ej sprawy z Serbią, skierowaoe by­
ło tylko pmil a d r e s e m  R o s y i .  Gdyby osta­

tni plan Rosyi nie udał się, to obstaje ona przy 
zwołaniu k o n f e r e n c j i  e u r o p e j s k i e j  1 
żąuaniu, aby na tej konferencji dyskutowano 
tasze nad ustępstwami, jakie mają być przy­
znane Serbii przez Austro-W ęgry. Temu sprze­
ciwiają się Aastro W ęgry i ze względów poli­
tycznych Niemcy.

J a k  z półurzędowych głosów prasy niemic ckiej 
wynika, Niemcy sądzą, że najlepiej byłoby, gdyby 
między A ustryą a Serbią przyszedł do skutku 
podobny trak ta t, jak  między Austryą a Turryą, 
i aby konfereneya mogła te trak taty  ratyfiko­
w ać.

Obawiaia się, że w razie jakiejś dyskusy' na 
konferencyi europejskiej przyjdzie między m o­
c a r s t w a m i  do  r o z ł a m u  i s y t u a c y a  z a ­
o s t r z y  s ię .

Austro-W ęgry c h c ą  b e z p o ś r e d n i o  p e r ­
t r a k t o w a ć  z S e r b i ą .

Z powmdu różnicy z d a ń  m i ę d z y  A u s t r y ą  
a R o s y ą ,  rozwikłanie sytuacyi ulegnie nowe,' 
zwłoce.

P e t e r s b u r g ,  2 marca.
W prasie panslawistycznoj panuje o b u r z e ­

n i e  i n i e z a d o w o l e n i e  z powoan ostatnis- 
go z w r o t u  I z w o l s k i e g o ,  który nastąpił 
przez wysłanie ostatniej noty do Belgradu.

„W ieczer1* powiada, że interweneya ta jest 
k i ę s ką I z w o l s k i e g o  i złamaniem przyrze­
czenia, złożonego w Dumie,

„Jesteśmy przekonani — pisze ten dzien­
nik — że zrzeczenie to nastąpiło z powodu 
n a c i s k u  F r a n c y i ,  k tóra widocznie idzie 
wspólnie z Niemcami i Austryą. Je s t to bole­
sne dla nas, ze Francya zmusiła Rosyę do za­
dania swej siostrze Serb.i śmiertelnego ciosu. 
Rosya ponownie odegrała rolę żandarma au- 
stryackiego w Serbii.

Taka koalieya, jaka była teraz w Europie 
przeciw Austro Węgrom i Niemcom, me prędko 
będzie znowu możliwą

Jednak lichwiarze francuscy bali się o swoje 
procenta. Teraz mogą s t r a c i ć  n i e  t y l k o  
p r o c e n t a ,  l e c z  i k a p i t a ł " .

Unor Serbii.
B e l g r a d ,  2 mai ca.

’„Temps“ ogłasza rozmowę swego korespon­
denta belgradzkiego z M i 1 o v  a 11 o w 1 c z e m, 
który oświadczył, że żadne mocarstwo nie bę­
dzie w stanie skionić Seroii do odstąpienia 
od żadań terytoryainych.

„Temps“ dodaje, że rozmowa ta  odbyła się 
przed nadesłaniem ostatniej noty rosyjskiej.

beroska rada korenna.
B e l g r a d ,  2 marca.

Na dzisiaj zwołano tu n a d z w y c z a j n ą  
R a d ę  m i n i s t r ó w  pod przewodnictwem króla, 
w sprawie s y t u a c y i  z a g r a n i c z n e  j i i n ­
t e r w e n c y i  m o c a r s t w .

Agitacya wojenna w Serbii.
B e l g r a d ,  2 marca.

W  Niszu odbyło się zgromadzenie, przy udzia 
le około 5000 osób, na którem uchwalono rezo- 
lucyę, s p r z e c i w i a j ą c ą  s i ę  z r z e c z e n i u  
s i ę  t e r y t o r y a i n y c h  ż ą d a ń .  Rezolucya ta 
kończy się słowami: „Raczej ostatni Serb zgi­
nie, aniżeli Serbia da się poniżyć". Także i w 
innych miastach mają się odbyć podobne zgro­
madzenia.

Obawy w Turcyi.
K o n s t a n t y n o p o l ,  2 marca.

Panują tu żywe obawy z powodu zachowania 
się Serbii; obawiają się tu  n a p a d u  S e r b i i  
n a  S a n d ż a k  N o w o - b a z a r s k i .

Sułtan wezwał wczoraj w tej sprawie w i e l ­
k i e g o  w e z y r a  na audyencyę. która trw ała 
przeszło jedna, godzinę

Turcya przeciw Serbii.
K o n s t a n t y n o p o l ,  2 marca.

Tureyh z a k a z a ł a  p r z e w o z u  b r o n i  i a- 
m u n i c y i  do  S e r b i i  p r z e z  s w e  t e r y t o -  
r y u m ,  Dotąd była to jedyna droga dla trans­
portów tego rodzaju do Serbii.

Sprana Ażiefa a M
Dyskusya, która rozwinęła się nad mową 

Stołypina w sprawie Aziefa, była jedną z naj­
większych i najbardziej zasadniczych, jakie w 
mimie przeprowadzono. Palmę pierwszeństwa 
pod względem oratorsknn zdobyli kadeci, któ­
rych mówcy posłowie Makłakov., Rodiczew i 
Milukow jeszcze raz swemi przemówieniami 
udowodnili, że słuszną jest ich opinia nieprze- 
ściguionych mówców. Wywody tych trzech ka 
detów były tak  znakomite, fakt piowokatoistwa 
udowodnili oni tak niezbicie, że wszelka inna 
izba, a me trzecia Duma, byłaby musiała długo 
się wahać, zanimby była uchwaliła porządek 
dzienny, uznający wyjaśnienia St-dypina za do­
stateczne, jak  to uczyniła większość w pseudo- 
parlamencie rosyjskim.

Mówcy stronnictw radykalnych, a miauowi- 
cie triuluwiuy i socyal-demokraci nie popisali 
się zbytnio. — Poza kilkoma dokumentami — 
które w przemówieniach swych odczytali, nie 
zdobyli się oni na nic bardziej interesującego, 
ponieważ nie umieli wyjść poza obręb swych 
interesów partyjnych i nie rozpatrywali sprawy 
ze stanowiska państwowego.

Z odczytanych w ciągu dyskusyi dokumen­
tów najciekawsze są dwa, a to komunikat cen­
tralnego komitetu partyi socyaluo-rewolucyinej 
i list szefa Uchlany za granicą, Hartwiga, do 
jednego z agentów tajnych. Komunikat partyi 
socyalno-rewolacyjnej brzmi:

„Wobec najrozmaitszych fałszyw ych pogłosek 
obiegających prasę z powodu sprawy Aziefa, 
komitet centralny uważa za potrzebne uzupeł­
nić jeszcze krótkie swe oświadczenie w tej spra­
wie: 1) Fałszywą jest wiadomość o rozwiązaniu 
partyi i miejscowych orgamzacyj. 2) Formalny 
sąd nad Aziefem eie mógł się odbyć, ponieważ 
uciekł on sv nocy z 5 na 6 stycznia po pierwszem 
zaraz przesłuchaniu. 3) Faktem  jest że Azieiowi 
komitet centralny poriu-zył p rzy staw an ie  zama­
chu na otoiypina. 4) Kampania rozpoczęta przez 
partyę przeciw carowi trwała od lata  1907 do 
jesieni 1908. W  tym okresie odbyło się kilka 
nieudałych prób zabicia cara, k t ó 1-em  1 k i e ­
r o w a ł  A z i e f .  Uczestnicy tych prób nie zo­
stali przez rząd wykiyci, co dowodzi, że w tym 
v jp ad k u  Azief istotnie szczerze pracował w 
dachu rew olucy jnym  i d o k ł a d a ł  w s z e l ­
k i c h  s t a r a ń ,  celem  doprow adzen ia  do pożą­
danego skutku organizowanych przez siebie za­
machów “.

L ist Hartwiga do jednego z agentów tajnej 
policyi politycznej jest jeszcze bardziej chara­
kterystyczny. Brzm» on następująco: Szanowny 
Panie! Spieszę odpowiedzieć na pański list W j- 
raziłein życzenie widzenia pana wśród socyal- 
rewolucyomstów, dlatego, ponieważ w najbli- 
szej. przyszłości oczekuje nas wśród socyal-re- 
rcwolucyonistów praca znacznie poważniejsza, 
niż wśród socyal - demokratów, szczególniej, je­
żeli wśród tych ostatnich nie odgrywa pan bar­
dziej wybitnej roli. — Ale jeżeli panu nie jest 
wygoduem przystępowanie do socyal-rewolucyo- 
nistów, to powinieneś pan koniecznie starać się 
o mandat członka centralnego komitetu socyal- 
demokratów. Chcąc zaś przejść do socyal-rcwo- 
lucyonistów, można to znacznie łatwiej uczynić 
w Paryżu, niż w Genewie, wobec czego propo­
nuję panu. abyś się na czas jakiś przeniósł do 
Paryża. Obmyśl pan gruntownie, czy raożliwem 
będzie dla pana dokonanie tego przejścia jesz­

cze tei lesieni i daj nu pan odpowiedź. — Ale 
powtarzam, jeżeli pan masz chociażby najmniej­
szą możliwość, staraj się pan o przejście do so- 
cyal-rewolucyonistów“.

Mówcy kadeckiej partyi analizując sprawę 
Asieta i krytykując wyjaśnienie, jakie dał w 
niej Stołypin, wykazywali, że nawet na podsta­
wie danych, które przytoczył prezydent gabi­
netu, dochodzi sie do logicznego wniosku, że 
Azief był prowokatorem, i że jako taki orga­
nizował lub w każdym razie czynnie uczestni­
czył w zamachach na gubernatora Bogdanowi­
cza , na Płehwego, wielkiego księcia Sergiusza 
i t. p

W znakomitych swoich, zarówno pod wzglę- 
lem formy, jak  i siły argumentów, wywodach, 
uowodzili Makłakow, Rudiczetw i Milukow, że 
jeżeli praivdą jest. co powiedział Stołypin. że 
sprawa Aziefa jest ciosem dla rewolucji, to n ie  
mnie., musi bym prawdą, że jest ona równie i 
potężnym ciosem moralnym dla rządu. Dowodzi 
ona bowmm, że rząd zatracił zupełnie poczucie 
prawa, które musi stanowić istotę państwa, ja 
ko zjawiska prawnego i bez którego, jak się 
wyraził Makłakow, rząd staje się prostą szajką 
uzurpatorów. Państwo, w którem możliwem jest, 
aby ludzie w rodzaju Aziefa byli współpracowni­
kami rządu, j e s t  z u p e ł n i e  d o j r z a ł e  do  
u p a d k u  i r o z b i o r u  — wywodził Rodiczew. 
Sprawa Aziefa odsłania teraz tajemnicę tych 
źródeł ideowych, z których czerpie rząd na­
tchnienie do swej polityki. Źródłem tem są roz­
maici zdemaskowani jnż i niezdemaskowani Azie- 
fowia. Porzucenie przez rząd stanowiska praw- 
ności, wyjęcie jego poza granicę prawa i posta­
wienie swych zadań po tamtej stronie złego i 
dobrego, doprowadziło do tego, że rząd znalazł 
się w niewoli ochrany, że stał się narzędziem, 
w ręku Aziefów, Raczkowskich, Ratajewych i 
ninych.

W liście do komitetu centralnego partyi so- 
cyalno-rewolucyjnej, powołuje się Azief na to, 
że przecie organizował zamachy na Płehwego, 
\yielkiego ks. Sergiusza i na cara. Ale p. Sto­
łypin twierdzi, że to kłamstwo, że Azief nic o 
tych zamachach nie wiedział. I  dziwna rzecz — 
woła Rodziczew — w chwili, gdy chodziło o 
wieszanie bez sądu setek łudzi niewinnych, to 
świadectwro tego samego Aziefa byio w oczach 
rządu najzupełniej wystarczające. Dziś jednak, 
kiedy chodzi o pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści bezpośrednich wspólników Aziefa, nie znaj­
dzie się w Rosyi ani jeden prokurator, któryby 
uznał za stosowne zwócić uwagę na wyznania 
Aziefa. ,

Stołypin, bipniąc Aziefa, powiedział, że od 
czasu uo czasu porzucał on służbę w ochranie, 
aby w-zmocnić słabnące zaufanie do swojej oso­
by wmród rewolucyomstów. Rodiczew zapytuje: 
Czy p.-Stołyi śn sam jest tak  naiwny, czy też 
nas uważa za niemowlęta? Jakim że to sposo­
bem mógł Aziei wzmacniać swe zaufauie u lu­
dzi. dla których jedyną legitymacyą i kwalifi 
kacyą było skuteczne wykonanie postanowio­
nego zamachu. Stołypin, zdaje się, wierzy w to 
i Dumie podaje do wierzenia, że urlopów swrn- 
icli w ochranie Azief używał dla przyjemności 
i próżnowmnia, gdy tym czasem przyznanie Sto 
łyphia, że urlopy te miały miejsce, dowmdzi 
właśnie, że w ich czasie Azief zasługiwał sobie 
na zaufanie rewolucyonistów i to z pewnością nie 
postami i biczowaniem się, ale energicznym 
współudziałem w organizowaniu udałycł. zama­
chów-.

Na dowod, że Azief nie brał udziału w za- 
moidowanui Płehwego, przytacza Stołypin fakt, 
że dnia 16 Upca, t. j. na dmeu przed zamachem 
departament policyi otrzymał od Aziefa depe­
szę z Wiednia, je s t  to argument dobry dla 
pensjonarek, aie nie dla ludzi dojrzałych, w szak 
ten sam Azit f bawiąc w Petersburgu umiał 
nie tylko depesze wysyłać z Berlina ale przed­

stawił nawet podejrzewającym go rewolucjo­
nistom autentyczny rachunek z pewnego hotelu 
berlińskiego. A to był już większ sztuka, 
niż wysłanie depeszy z Wiednia, podczab kiedy 
się samemu bawi w Petersburgu.

W ten sposób analizując punkt po puukcie 
oświadczenie Stołypina, kadeci unicestwili je 
całkowicie, co jednak nie przeszkadzało wię­
kszości Dumy złożonej z prawmy * październi­
ków có w uznać odpowiedź Stołypina na interpe­
lację  za wystarczającą i wyrazić mu rotum 
zaufania

Imiemem Kola polskiego zabierał głos w dy­
skusji pos. Żukowski, który wykazywał, że sie­
dliskiem zoiganizowanej przez rząd prowokacyi 
jest Królestwo Polskie, gdzie w tym względzie 
działy się 1 dzieją jeszcza rzeczy najstraszniej­
sze, jak tego dowodzi fak t z Bańkowskim, 
stwierdzony przed sądem krakowskim przez 
zaprzysiężonych świadków. Pos. Żukowski za­
kończył swe przemówienie zapropou owaniem na­
stępującej formuły przejścia nad oświadczeniem 
Stołypina do porządku dziennego:

„Znajdując, że system prowokacyi nie powi­
nien być środkiem walki z terom u, że rząd 
nie przedstawił dowodów, iż rozwinął dostate­
czne zamegi, w celu wykorzenieni* prowokacyi 
wśród swoich agentów, a także nalegając na 
to, że rząd obowiązany jest zarzucić obecny 
szeroki system prowokacyi ze strony własnych 
agentów, — Duma przechodzi do spraw' bieżą- 
cych“.

Formuła ta  jednak przepadła na równi ze 
wszystkiemi innemi, które zgłosiły stronnictwa 
opozycyjne. Większość trzeciej Dumy nie zna­
lazła w postępowaniu rządu niczego nagany go­
dnego, nie uznała sprawy Aziefa za kompromi­
tującą panujący obecnie system i tem dowio­
dła tylko po raz — niewiadomo już który, że 
Duma z taką  większością nie jest w stanie wy­
dobyć Rosyi z tego krwawego bagna, w któ­
rem ona coraz beznadziejniej tonie.

1 ! »
Pcznań, 28 lutego.

(Piotrkowice i Rydzyna. — Zmiana iiontn Kola w sej­
mie. — Wniosek Koła w Parlamencie. — Drzymała. — 

Praca społeczna. — Bal prasy)
W alka o ziemię, to najprzedniejsze zadanie 

społeczeństwa wielkopolskiego, przechodzi obe­
cnie niebezpieczny kryzys. W niektórych eta­
pach przerodziła się ona w niezdrową spekula- 
cyę, gwałtowną żądzę zarabiaria i używania 
tanio zyskanych pieniędzy w formalną gorączkę 
zakaźną, której ulegają elementy niedojrzałe, 
psychicznie słabe lub spaczone. Przecież łatwiej 
i wygodniej zjadać procenty od kapitału, na spe­
kulacji ziemią zdobytego, aniżeli zarabiać go w 
pocie czoła borykając się zkwestyą robotniczą i nie­
powodzeniami gospodarczenr. — Blednie wobec 
tego hasło wspólnej obrony kraju rodzinnego 
przed zalewem germanizacyjnym, a opinia pu­
bliczna, niedGŚć jeszcze względem sprzedawczy 
ków i spekulantów stanowczo urobiona, dalej 
wyrabiająca się niestety coraz bardziej cześć 
dla złotego cielca, tegc rodzaju ludziom byt u 
nas choć nie uprzyjemnia, to też i  nie uniemo­
żliwia.

Obecnie społeczeństwo nasze głęboko w strzą­
śnięte jest sprawą Rydzyny i Piotrkowic. Dru­
ga. sięgająca trzech lat przeszło została dzisiaj 
rozstrzygniętą dzięki bardzo energicznej je 
dnolitej postawie prasy, z której wyłączył się 
niestety „Dziennik Poznański". Piotrkowice ob­
szaru 1609 morgów sprzedała Spółka Parcela- 
cyjna Rolników mimo ostrzeżema z kilku stroi 
niejakiemu Julianowi Radkiemu, który odstąpi' 
je po krótkim czasie komisyi kolonizacyine j. — 
Akcya ratunkowa, która była — co prawda z stra ­
tą  kilka, czy kilkunastu tysięcy marek — mo-

Szkice z Sośni.
1 .

1 Z bieżącej chwili.

Było to w chłodny i śnieżny dzień stycznio­
wy, kiedym nie podkowanemi ale dobrze sianem 
Wymoszczunemi saniami zaprzężonemi nie złymi 
k  mikami a powożonemi przez młodego tureckiego 
woźnicę, wlókł się „nową drogą" po „Pesawi­
nie" (północno-wschodniej części Bośni). Droga 
była nowa. pełna wybojów pozostałych po cięż- 
kich wozach,' które śliwki i kukurydzę po biotach 
jesiennych woziły do miasta powiatowego B„ do 
którego, jeszcze przed nocą zdążyć zamierzałem.

Wożuiea kilka razy zaczyna! ze mną rozmo­
wę, ale że wśród w iatru rozmawiać nie lubię, 
więc zbywszy jego pytanie czy nie jestem po­
dróżującym kupcem, o czem go zresztą brak 
większych kufrów pouczyć mógł, zakonkludował 
wnosząc z małej podróżnej torby, że jestem
adwokat a więc 1 zostawiłem go w tej myśli.

Około południa zatrzymaliśmy s ię  w prostem 
tureckim hanie (karczmieł, w którym oprócz 
kawy 1 kukurudzianego Chleba nie dostać nie 
było można, a nakarmiwszy konie, ruszyliśmy 
dalej bc zostawało jeszcze blisko 40 klin. do 
celu podróży. Droga pozbawiona starego śniegu 
stawała się coraz to gorsza, woźnica nie żało­
wał bata, aż na raz stanął klnąc, że zgubił
dwio „płóce" (podkowy), że z biedą dobimmy 
się do osady O. gdzie konie na nowo podkować 
trzeba będz.e. Godzę się więc z losem i wlokąc 
S’ : noga za nogą Wjeżdżamy w  ouręb osady C

żołto-czeiwono nasmarowany słup z białą'tablicą 
i czerwouym napisem oznajmia nam, że tu po­
czyna się „organiziraaa obcina" O. przynależna 
do okrużju (okręgu) T. powiatu B., skąd tyle 
a tyle kim. do miasta powiatowego, a tyle a tyle 
do m iasta  okręgowego się liczy.

„Organizirana obcina" jest to cos w rodzaju 
naszego miasteczka, którego obywatele mają na 
papierze pewnego rodzaju statut, według które­
go wolno 1 n wybierać z góry przez starostę 
przeznaczonego „naczelnika" (burmistrza) i „ob- 
ćinsko vieće‘ ( t. j. radnych gminnych), miano­
wać i opłacać, „bileżnika" (którego broń Boże 
porównać z galicyjskim oisarzem gminnym), 0- 
płacać £ jednego lub kiliiu policjantów, z któ­
rych zazwyczaj jed^n służy ,u bileżnika, drugi 
u naczelnika. — Opłacać i utizymywać nau­
czyciela lub nauczycieli, oświetlać ud czasu do 
czasu osadę, zostawiając czyszczenie ulic i pla­
ców łasce Boskiej, a na pokrycie wszystkich 
tych wydatków wolno takiej organizowanej 
gminie pobierać wcale wysoką „urozinę" (t. j. 
dochód za dowóz trunków', cukru, kawy. natty  
e. c. t.). pobierać . znaczny procent za każdą 
sztukę bydła sprzedaną na tygodniowym lub 
rocznym „vasarze“ (jarmarku), za każdą sztukę 
zarżniętą do sprzedaży ctc. Zresztą musi jeszcze 
gmnia troszczyć się o stan dróg i mostów w 
własnym obrębie, ściągać podatki i dodatki do 
podatków, i zgadzać się na wszystko co wyso­
ka „kotarska oblost nalożi" (co wysokie staro­
stwo zarządziło) iiluminować na cesarskie uro­
dzin, i - ego rodzaju święta a przedewszystkiem 
być lojalną

Pan burmistrz zazwyczaj am czytać ani pi­
sać nie nmie wyręczając się we wszelkich oko­
licznościach pieuzatka t  zW. (mubr), a więc pa­

nem takiej organizowanej gminy jest p. bileż- 
nik, przed którym wszystko drży, a jeżeli się 
trafi jakaś opozycya między obywatelstwem, to 
jako persona gratisima i szpicel starosty potrafi 
ją  odrazu złamać. Nauczyciel dostanie ewentu­
alnie „nosa" lub go wśród zimy na własny 
koszt przeniosą a „garda" (szynkarz lub ku­
piec) straci „dozvole“ (t. j. licencją) albo pan 
„poreznik" (t j. poboica podatkowy) dobrze mu 
..nasoli“.

Większość tego rodzaju bileżników re k ru tu ­
jących się z wysłużonych wojskowych lub żan­
darmów, dorobiła się już jakiego takiego ma­
jątku, żyją dostatnio, a biada rzeźuikowi lub 
gardzie gdyby zabiwszy dobrze utuczonego wie­
prza zapomniał o kubanie, biada myśliwemu 
któryby bodaj co dziesiątego zająca nie posłał
pani -j.bileżuikowej". a biada nauczycielowi, któ­
ryby ośmielił się skarcić lub ukarać godnego 
synka takiego kacyka.

Istnieje co prawda zazwyczaj w takiej osa­
dzie i żandarmerya, przeciążona służba, ale p 
bileżiiik swojemi prywatnemi donosami, potraw 
zawsze trzymać w szachu komendanta, a wą­
chając po wszystkich szynkach, zans e coś 
wpierw się dowie i starostwu doniesie. Biedny 
komendant potem dziwu się, gdy mu starosta 
wymówki robi, że już o tem lub owem zdarze­
niu ma wuadomość z innej strony. Taki bileżnik 
jest za zwyczaj bardzo pobożny, nie opuszcza 
nabożeństwa, bo tam się można rozmaitych rze­
czy dowiedzieć; odwiedza chętnie czy to pro­
boszcza, czy też parocha, bo ci „dżaba (za 
darmo) jeść i pić dadzą, a gdzie niema w miej 
scu urzędu pocztowego, dostając z powiatu po­
słańcem pocztę, wie aoDrze. Kto z kim kore­
sponduje łub jakie dzienniki otrzymuje. Bileż­

nik jest tedy pierwszą osobą w osadzie a 
względnie wszechwładny, najwięcej też jest 
znienawidzony przez mieszkańców, z czego so­
bie naturalnie nic nie robi.

A więc Lareszcie jesteśmy w samem środku 
organizowanej obciuy, zbudowanej mniej w ięcej 
na sposób słoweński, t. j. w jedną wielką ulicę, 
z placem targowani, z domkami murowauemi i 
czerwoną cegła pokrytemi. a mój wmźnica na­
mawia mię, bym stanął u gazdy Jocy, bo tam 
„sva gospoda dolazi", lam można się posilić, a 
on tymczasem kon;e podkuje.

Na odgłos dzwonków sanek zajeżdżających 
przed zajazd, wyszedł sam gazda, a kiedy mi 
pomaga^ zdejmować futro i strzepywać śnie°- 
słyszałem jak pytał o mnie mego woźnicę,* na 
co mu Duże powiedział, że jestem „odyjetni- 
kiem (adwokatem ze Serajew7a) i że tylko go­
dzinę lub dwie zabawię

Izba szynuowna obszerna i wysoka, świeżo 
bielona, na ścianach nie odlączne portrety ce­
sarza i cesarzowej, obrazy7 przedstawiające ce­
sarza, wręczającego różę swojej narzeczonej, 
barwna grupa w-szystkieh monarchów Europy, 
proklam acja z siódmego października 1908 o 
aneksyi Bośni, list otwarty cesarski do mini­
stra  Buryana, obok którego jakby na urągowi­
sko, wisiała „Serbska Riecz", świecąca białemi 
szpaltami skonfiskowanych artykułów.

W ciepłej izbie jak  na godzinę popołudniową 
d o sy ć  ludno i gwarno. Nic dziwnego, bo było 
to w nowy rok seibski. Usiadłem przy osobnym 
stole, bliżej pieca, by stamtąd lepiej obserwo­
wać towarzystwo i podsłuchiwać gwarną a bu­
rzliwą rozmowę, k tóra na moje przyjście na 
małą chwilę ucichła.

Przy długim sto1® prezydował obywatel nie

młody, ze szpakowatemi, wąsami , z cygarem w 
ustach, itórego na pierwszy raut oaa poznałem 
lako „obcińskiego bileżnika". Obok niego otyły 
z czerwonym nosem, widocznie leśniczy, dalej 
dosyć obrzmiały na twarzy Turek, dwóch w dość 
wytartych tużurkach młodych ludzi, widocznie 
nauczycieli i coś pięciu w strojach narodowych 
gazdów. Przed Turkiem stała do połowy wy­
próżniona flaszka śliwowky, z której sobie od 
czasu do czasu do małej flaszeczki dolewał 1 
popijał przegryzając kiszonym ogórkiem !i su­
chym serem Reszta towarzystwa raczyła się 
piwem, pijąc obyczajem bośniackim odrazu z 
flaszek.

Zdaje się, że gospodar„ zdradził p. bileźai- 
kowi, że nie jestem urzędnikiem, więc żywa 
rozmowa poczęła się na nowo naturalnie o po­
lityce, tym ulubionym temacie gazdów bośnia­
ckich.

— A ja  ram? kaźem da neće biti rata, ma- 
kar siła ro jska s preka dolazi, bo Serbia nema 
p o ra — (a ja wam mówię, że nie będzie wojny 
chociaż masy wojska przyszły z zagranicy, bo 
Serbia nie ma pieniędzy) rozpoczął p. bileźnik, 
puszczając gęste kłęby dymu

— No, ale jak nieme SerbL, to da Rosya, 
Anglia i Włochy, a i Czarnogóra coś w arta — 
odwrócił jeden z gazdów.

— Ech, t" ty iko gazety  piszą, Rosya się je­
szcze nie -".“ lizała, Czainogórcy sami jeść nic 
nie mają, Włochy w ytrzęsły  się przed nowym  
roKiem a ceby zaś ADglii na Serbii zależało — 
dorzuci1 leśn iczy  —  to ty lko  gazeciai skie ga­
dania. " (C. tL n.)
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illwą, spełzła na niczem. Jako  powód podają 
przyjaciele spółki obawą przed rządem, któryby 
mógł ją ,ako działającą z powodów politycz­
nych rozwiązać. Gorzej usposobieni twierdzą, 
te  zarząd spółki nie chciał stracić większej su­
my pieniędzy- i wolał poświęcić ziemię. — P ra ­
wdopodobnie jedni i drudzy m iją  racyę, dość, 
że P'otrkowice dzięki nieoględności i lekkomyśl­
ności — wykluczam „małam fidem!“ —  spółki 
zostały zaprzepasz( zone.

Ofiarą złej inform acji i niedopatrzenia padł 
syndyk spółki adwokat Woliński, szanowany i 
zasłużony zresztą obywatel Poznania, który z 
zarządu wystąpił. — Na żądanie prasy zwołano 
ląd  honorowy, który wydał wyrok dość łago­
dny, ogół nie zadawaln:ający.

Teraz wystąpił z akcyą bardzo energiczną 
,K uryer Poznański ' i napiętnowawszy jako głó 
wnego Winowajcę pierwszego dyrektora spółki, 
p. Józefa Kużaja, wezwał go do opuszczenia 
swego stanowiska, dzieląc to zapatrywanie z ca 
łą prasą na^zą z jednym, wspomnianym w yjąt­
kiem — Dz.siaj — w 24 godzin — ogłasza 
p. Rnżaj, że poddaje się opinii pubUcznej i n- 
rząd swój składa. Spółka naturalnie nadal ist­
nieć będzie

Równocześnie toczy się akcya o objekt. dale­
ko większy, o ordynacyę rydzyńską, obejmującą 
34 tysiące morgow. — Glównj ir winowajcą ma 
być w tej sprawie poseł i adwokat Dziembow - 
ski. Poddał on się sądów i Koła parlamentarne­
go, którego jest członkiem i dlatego korzystniej 
jest sądu na razie nie wydawać, a natomiast 
krótko przedstawić stan rzeczy. Po wymarciu 
synów olecnego ordynata k3. Antoniego Suł­
kowskiego i przegraniu procesu w sądzie Rze­
szy domniemanych agnatów do ordynacji Poto­
ckich wystąpili z pretensyami krewni Sułkow­
skiego Potocki i Wodzicki, obaj z Galicji.

Na podstawie orzeczenia Dziembowskiego, 2e 
wobec prawnego stanu rzeczy wynik procesu 
wymienionych krewnych byłby conajmniej bar­
dzo wątpliwy, obaj panowie wdali się w układy 
z rząuem pruskim i podobno dzięki interwencyi 
austryackiego następcy tronu uzyskali za od­
stąpienie swjTh prawr snkcesyi przeszło 4 mi­
liony marek. Opinia publiczna twierdzi, ze po­
seł Dziembowski radą swą przyczynił się do 
zaprzepaszczenia olbrzymiego obszaru ziemi i że 
rola, którą odegrali pp, Wodzicki i Potocki bar­
dzo piękną nie jest. Część prasy zaś domaga 
się, aby poseł złożył swój mandat, skoro z za­
rzutów oczyścić się nie może Dziembowski znów 
powołuje się na mającą się ukazać broszurę prof. 
prawa ze Lwowa i broniąc się tajemnicą adwo­
kacką, forum zaufane Koła powołuje na sędziów 
swej sprawy Czy przy wyroku nawet całkiem 
uniewinniającym uzyska stracone zaufanie w 
kraju —  to inna  kwestya. Jestto  człowiek zre sz tą  
może najzdolniejszy w Kole, a mimo to na po- 
nowDy wybór liczyć nie może *

Wobec wrogiego stanowiska rządu pruskiego 
przeć i'" najskromniejszym życzeniom Koła sej­
mowego posłowie nasi,* ulegając także nacisko­
wi z kraju, zmienili pierwotną uchwałę i osta­
tecznie postanowili głosować przeciw noweli po­
datkowej Przy zwartej i zdeklarowanej więk­
szości rządowej nie odniesie to oczywiście po 
zytywnego skutku, ale przynajmniej uspokoi 
©pirię wyborców a posłowi Świtale da sposobność 
naprawienia lapsus linguae, który mu się przy 
poprzedniem czytaniu etatu wydarzył.

Z zajęciem wielkiem śledziliśmy przebieg wnio­
sku polskiego w parlamencie co do u ch w a len ia  
prawa nienaruszalności własności prywatnej w 
obrębie Rzeszy niemieckiej. Mowy posłów, Dziem­
bowskiego i Seydy przyjęto ogólnem uznaniem, 
oprócz konserwatystów i przedstawicieli oficjal­
nych, wyłącznie rządowi pruskiemu ulegających.

Może wyjdzie na korzyść uchwała ta  biednemu 
Drzymale, który kolejno z swą żoną, odsiaduje 
kary więzienne. Drzymalinę skazano na trzy ty ­
godnie, ponieważ stawiała opór przy ponownem 
wyjmowaniu z wozu kuchenki. Teraz zabrano 
lnów aa 2 tygodnie jej mcźa, podając jako 
powód, że dotąd się z wozu mieszkalnego nie 
Wyprowadził. Brutalność i samowola pruskich 
urzędn^ów  wychodzi w tern ha jaw  w całej 
iwej jaskrawości Nie czekając wyroku sądo­
wego czyli rozsl rzygnięcia sprawy w ostatniej 
Jnstancyi, istawicznemi aresztami chcą złamać 

polskiego chłopa. Ale Drzymała ustąpić 
J e  myśli. Skarży się tylko, że w czasie srogiej 
^imy w wozie bez opału mu zimno, ale pocie­
ką się zaraz, że przecież raz zmiana na lep­

i /e  nastąpi Można jej się spodziewać w dro­
dze parlamentarnej lub sejmowej interpelacyi 
»pc wiedzianej przez posła X. Styczyńskiego, 
lądy bowiem, jak  uczą przykłady Drzymalitów 
, Prus król., dotąd rozstrzygały na naszą nie- 

gorzyś'; R y a de juges a Berlin — jest dzi­
siaj tak  samo jn i  pustym frazesem w P-usiech 
jak  wszelkie traktaty i przyrzeczenia królewskie

W  takich warunkach nie dziw, że społeczeń- 
»two polskie popada w rodzaj odrętwienia i 
bierności, z ktćrej dopiero nowe ciosy je do 
ty o a  i odporu budzą. Przechodzimy teraz ten 
kryzys, powtarzający się co la t kilka. Objawia 
się on w braku wytycznych, w zobojętnieniu 
dla rozwoju społecznego, w niedostatecznem po-

Sieraniu instytncyi społecznych i narodowo-po- 
tycznych. Skarżą się Czytelnie Indowe, Pomoc 

Nankowa, Straż, Sokoł i t. p. jedynie w ban­
kach coraz więcej depozytów przy ogólnym za- 
nil i przedsiębiorczości,

Na razie szukano zapomnienia w zabawach 
karnawałowych, w  końcu bardzo licznych i dość 
udainycli. Na pie-wszym miejscu wymienić na­
leży bal prasy, połączony z wieczornicą, który 
przyniósł pokaźną 1700 marek kasie emerytal­
nej Tow. Dziennikarzy i Literatów Sala balowa 
udekorowana była portretam i i karykatura® 
artystów, literatów i redaktorów poznańskich 
oraz ich przyjaciół w liczbie pl zeszło 70 
wszystkie wykonane przez młodego a zdolnego 
artystę p. Stefana Sounewendta. Protektorem 
i gospodarzem Dalu był p. Kościelski, któremu 
w znacznej mierze przypisać należy udatny 
i sympatyczny przebieg zabawy. Ut’».

igrzysko.*
(D i a m a t  L e o p o l d a  S t a f f a ) .

W yprzedzając sprawozdanie z wczorajszej pre­
miery nowej sztuki Staffa, ślę wam szkic osnowy 
tego dzieła.

Rzeez dzieje się /*  ueoklecyana w Antinoi. Fi- 
lemon, histryon, zyskał światową sławę i zwrócił 
uaw st na siebie uwagę samego cezara, u którego 
to z jak a i względy i łaskę. Syt słowy i  laurów w ra­
sa do Antinoi i daje żądnemu wrażeń teatralnych

tłumowi prawdziwą ucztę duchową, przedstaw iając 
Esehyllesowego „Prom eteja*. E gip t nie widział do­
tychczas takich oklasków, takiego zapała. T eatr 
oszalał, huczał, ryczał. Burza oklasków grzmiących 
trzęsła niebem, kamienne ławy, zdawały się walić. 
„O nim jedynie mówią... Najpiękniejsze hetery ślą 
doń swoich niewolników.. P rtfek t Arion ściskał 
jego dłonie, a lad gu porwał z krzykiem na ramio­
na. Eros, krzyczą i pjfisą go tłum nie wśród płoną 
cych pochodni.. rzucają róże i fiołki pod nogi* —  
bogrei ladzie królewskie Iście dają mu dary, a tłum 
wota „Bądź nam cezarem boski Filemonie!*

Bogaty obywatel Firm us wydaje na Jego cześc 
ucztę, na której zbierają się najprzedniejsi mężo­
wie z heterami. Strumieniem leje się wino, duszą 
wonią swą kwiaty, rozwiązłość ówczesnych czasów 
w pełni tryumfuje. Bohater dnia, Filemon ule po­
dziela tych orgii, na duszy jogo osiadł jakiś ta je ­
mniczy cień. Na s enie —  powiada — staram  się 
na^różno zacząć żyć, w strzępach cudzego czucia i 
cudzej myśli, cudzych łez i wzruszeń. Bo żyć nie 
znaczy: jeść, spać, stać na scenie, mówić na pa­
mięć wyrzucone słowa i zbierać hucznb oklaski i 
wieńce. A twoją szatę, codzień przewietrzają, a 
z twych koturnów ślad twój zetrze ju tro  stopa in­
nego a k to ra ,./  Stawa* to wielkość skłamana. Choć 
jedną w życiu mieć myśl, choć jeden czyn i  stać 
się dyskiem własnego rozmachu, uderzyć w słońce 
i wraz z niem się stopić, zmienić się w orła i 
spaść na swe serce i chwycić w szpony to serce 
łakome orłów drapieżnych, co by je porwały nad 
chmury w piorun złoty, w błyskawicę, zapalić wi­
chry, oszaleć szaleństwem . ognia i zginąć w dzień 
św ista ostatni.

Ale poeci nie są zdolni napisać roli własnego 
bohatera: on ją  tedy sobie napisze sam...

Dyoklecyan morduje tysiące chrześcijan w spo­
sób piekielny; każe drzeć p^sy żywcem, wyrywać 
członki, wbijać na pal. W  więzienia właśnie jęczy 
jeden z tych wielkich fanatyków, kapłan Apoloniusz. 
Ju tro  przed ołtarza bogów wywiodą go posiepacze 
i prawo cezara każe rau aibo bogom ofiarę złożyć 
i wyrzec się Krzyża wobec tłumu, albo zginąć na 
mękach.

A ktor-arłyeta rzuca kielich biesiadny i spiesz; 
do więzienia, gdzie w modłach zatopiony gotuje Bi j 
na śmierć starzec. 'Wymową aklorBką przekonywa 
wreszcie wyznawcę Chrystusa i zmusza do opu­
szczenia więzieniu, a sum wdziewa jego szaty, je ­
go maskę i będzie oógrywal rolę, którą sam sobie 
krwią niemal własną napisał...

Bola to wielka, godna zaiste wielkości artysty.
Zbiera się w św iątyni tłum, oczekujący widowi­

ska, jak  to fanatyczny starzec Apoloniusz Boga 
się swego wyprze, lub z jaką odwagą bohaterską 
na męki z podniesionym czołem pójdzie. I  oto roz­
poczyna się komedya. W tajemniczeni znajomi akto­
ra, podziwiają mistrzowską grę... Aktor gra, eała 
duszą, każdym nerwem, każdą kroplą krwi, gra 
rolę starca i tak  się w swoją rolę wżył, tak się 
nią przejął, że choć zdarto mu maskę, g ra  daiej, 
gardząc zachwytem tłumu, który przed chu ilą- po 
liczkował go i kamieniami obrzucał, nie wiedząc 
sam za co.

Prawo jest prawem —  Filemon, wzgardziwszy 
pogańskimi bogami, mnsi mu uledz. Naoróżno bła­
gają go przyjaciele, kochanka najserdeczniejsza... 
bohater znalazł swą wielką chwilę, żył nią jednak 
zbyt krótko. S tare bogi umarły, a niema człowieka. 
Chwyta zatrn ty  pierścień z ręki kochanki i po 
aktorska . umiera.

Prześliczną tę  w swoim rodzaju, aczkolwiek nie 
bardzo sceniczną sztukę, reżyseruje dyr. Pawlikow­
ski wspólnia z autorom. Bole obsadzone są pAr- 
wszorzędnemi siłami lwowskiej sceny. Zaintereso­
wanie się sztuką ogromne.

Kazit. ńerz Króliński.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  2 marca.

S p ra w y  m ie jsk ie  W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi prawniczej Rady m iasta pod przewodni­
ctwem r. m. Edmunda Klemensiewicza. W  sprawie 
zaopiekowania się dziećmi ś. p. S tan :sława W y­
spiańskiego, postanowiła sekcja  odpowiednie w tej 
sprawie wnioski przeustawie Radzie do zatw ier­
dzenia. Następnie po dłuższej dyskusji ucnwaCła 
sekcja  na wniosek m agistratu ubezpieczyć 29 fnnk 
cyonaryuszów m agistratu w Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych we Lwmwie, jako 
zakładzie zastępczym państwowego zakładu pen- 
syjnego i opłacać z własnych fnndnszów gminy 
tak ie  część premii na nich przypadającą. PoU-yebuę. 
na ten  eei kwotę 3528  koron, postano wU.no weta 
vrić w dziale  I, pozycja 3, tegorocznego budżetu. 
Z kolei uchwaliła sek c ja  przedstawić Radnie m ia­
sta  wniosek, co do przyjęcia m ajątku krakowskiego 
Tow. technicznego, w razie jego rozwiązania na 
rzecz gminy. W końcu załatw iła sekeya kilka spraw 
emerytalnych, tudzież uchwaliła uwolnić od obo­
wiązków służbowych inżyniera budownictwo miej-, 
skiego p. Tadeusza NiedzielsALgo na jego w&.eni 
żądanie.

W czoraj odbyło się posiedzenie komieyi drogo­
wej Rady miasta, pud przewodnictwem prezydenta 
d ra Lea. Przedmiotom obrad było ułożenie progra­
mu robót orukowycD w Krakowie na rok 1909.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czw artek  dnia 4 b. m. e godzinie 5 popołudniu.

Pomnik dra Jordaoa. Na ręce ąreiydcntcw ej 
Leowej złożyli na pomnik ś. p. Joruana w dalszym 
ciągu: D yrektor szkoły wydziałowej męskiej im. 
K-zim ier ta W ielkiego za sprzedane kartk i z wize 
runkiem ś. p. J o r ia n a  16 kor.; 7a pośrednictwem 
wiceprezyJentow6j Surowej p. EichLorn 5 koron, 
p. Merza Frknklowa 20 kor,

Sztuka"- W  połowie marca otw artą zostanie 
w gma-hu Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie wystawa Tow. artystów  polBkich 
„Sztuka11. W ystaw a zajmie cały gmach i potrwa 
do końca kwietnia.

L o te ry ą  g o sp o d a rc za , która odbędzi* się 7 b. m. 
w sali Starego f.eatru, budzi w naszem mieście ży­
we zainteresowanie. Dochód, jak  wiadomo przezna­
czono na rzecz Tow. dobroczynności, a tanty, jakie 
się pojawią, należą do rzędu w Krakowie „ogółem 
dotąd niewidzianych*. Nad dalszym programem za­
bawy czuwa komitet, który  odbędzie posiedzenie 
dziś (we wUirek), o godzinie 5 popołudniu w mie­
szkaniu wieepr Tow. dobroczynności p. Maryi Re- 
tingerowej (ul. W iilnaN

lubileusz czterdziestoletniej nauczycielskiej 
pracy p. Leopolda Miaskowakiego, nauczyciela szko­
ły wydziałowej *m. św. Ja n a  Kantego, obchodziła 
w dniu 1 marca r. b. szkoła na Smoleńsku

Jubilat, znany w mieście pedagog, urodził ai? 
za „wolnego miasta* w r. 1833 w Krakowie, gdzie 
matka jego miała pryw atną szkółkę na Groblach. 
W  rskółcr te j wielu zasiazoLych na różnych po­
lach pnblieznej pracy ludzi pobierał* pierwsze po­

czątki nauai. Tu uczył ;!ę także wieloletni jubi­
la ta  kolega w ta  wodzie nauczycielskim, dyr J u ­
lian Maciołów ski

Jub ila t uczęszczał do ówczesnego in sty tu tu  *ech- 
nicznego, puczem wzięty do wojska, wysłużył 10 
lat i brał udział w bitwie pod Solferino. Powró­
ciwszy z wojska, postanowił poświęcić się zawodo­
wi nauczycielskiemu, ukończył 2-’etni kurs nau­
czycielski, tak  zwaną „preperandę*, złozył chlub­
nie egzamin nauczycielski w r. 1863 i rozpoczął 
praktykę nautzyclelrką w ó—czesnej tak  zwanej 
c. k. szkole główcej I II  w Krakowie. Po wybuchu 
powstania w Królestwie Polsktom udał się na pole 
walki i dopiero po kilku latńch dozwolonem - mu 
było na nowo rozpocząć nauczycielską pracę w 
szkołach publicznych.

W dniu 1 marca 1869 zamianowany nauczy­
cielem klas równorzędnych w szkole iw . Barbary, 
przeszedł t  temi klasami io  nowo zorganizowanej 
szkoły, IV pospolitej, dziś św. Jana Kantege na 
Smoleńsku, w której dotąd pracuje. Jub ilat praco­
wał ostatnio 40  la t wspólnie z dyr. Maeiołowskim 
w tej samej szkole bez przerwy, bez jednego dnia 
uilopu i dziś cieszy się czerstwem zdrowiem, świe­
żym umysłem I niezrównanym zapałem do pracy 
szkolnej. Cało pokolenia młodzież^, która wyszła 
z psd steru  togo zasłużonego pedagoga, utuczają 
go powszechną czcią i miłością,

Grono nauczycielskie szkoły na Smoleńsku, ce­
lem upam iętnienia rzadkiej rocznicy zawodowej, 
przygotowało skromny ale rzewny obchód jubileu­
szowy. Po uroczystem nabożeństwie, które się od­
było o godzinie 8 rano w kościele FP. F elicjanek 
na Smoleńsku, zgromadziła się młodzież szkolna, 
oraz rodzina jubilata, łroSedzy i koleżanki s  k ra­
kowskich szkół miejskich, nadto wór.5u l.cznych u- 
cznićw jubilata w sali szkolnej na I I  piętrze, pięk­
nie ozdobionej.

Chór szkoiny pod batutą p, lseppiego rozpoczął 
obchód kan tatą  na cześć jubilata przygotowaną, 
poezem nastąpiły przemowy, uczniów z klas „bara 
kowych*, w których jubilnt jest nauczycielem i za­
stępcą dyrektora. Następnie jsreemówil dyr. Jtacio- 
łowski. Sięgnął wspomnieniami do dawnych bardzo 
czasów, bo do r. 1847, w którym jako uczeń w za­
kładzie naukowym matki jubilata, pierwszą z nim 
zawiązał znajomość. 60 przeszło la t zacieśniał się 
coraz bardziej stosunsk z jubilatem, który przeszedł 
w ostatnich 49 latach, w uienrzeriraną wspólną 
pracę w te j *amej szkole. IlŁf.ękewał mu umieniem 
swojem, grou3 i dziatwy aa tą  w ciężkich w arun­
kach doli nauczycielskich niezmordowaną działalność, 
za niezrównane przymioty serca, którenui podbił so­
bie wszystkich kolegów. i pozyskał miłość sttuk 
swych uczniów- Mowa ta  wywołała ogólne rozrze­
wnienie, Łzy błysnęły w ka/dem oku, tok jra iw ych  
jak dziatwy'.

Po m onie wręoyył jubśLiewi psialątso-
wy, jako dar k o le g i ' sskeły na Smoc.żaku. Imie­
niem „Ogniska naaczydelsklego*, «MadaJ jab ilsto  
wi życz.enls od całego nauczycietó-wa proce* Stan. 
Michalski; imieniem grona pierwrr.ej szkoły, w któ­
rej jubilat praw w ał, przemawiał dzisiejszy jej dy­
rektor, p. Drozdowski; imieniem Jawnych -łiieiów,

. którzy za itt.o ły  św. J r s a  K i t ł ^ o  pras-
'm aw iał dyr. Parczyńsl t. Puiem4viłH-'» ta  p-K&gro 
dzał śpiew chóru szkolnego, a popis m u  ogólne wy­
wołał oklaski. Jub ila t dziękował kslpżsu katechecie 
Woźniczce, który uroczystą mszę sw dziękczynią 
odprawił; dyr. Maclołowskiemu za kilkudziesięciole­
tn ią  braterską i serdeczną życzliwość; aastęfwhs 
innym pp. mowcom i zgromudiotnysu a
przed'>*^s!?yitł'.i-va nuvJon*n-j wn“ woie
koledze p. fsł-ppLwbt, U ćry  mesa tfotfórił f ‘r a ­
du, aby przygotować priduk.cye chóru. s*3oJik.£o 
między któremi nie b n c ło  pi>ani włoskiej „Santa 
L ucia", budzącej w  jubilacie rzewne wspomnienia 
la t wojskowych I włoszifcj wyprawy.

P ieśnią - Jesw ze Polska nie zginęła* zakończy­
ła młodzież tą  pięłwą budującą wo.nKg/et-łAś jaWJcu- 
czu, rrJBtariu-ege dziś b ^ >*•?* krakon ik ic jii 
pedi gogit.

Gorący dzień miało wczoraj pogctju i& rażomka- 
we, które od g. 2 popołudniu do 10 wieczór wy­
jeżdżało 12 razy na miasio. Między łunami *aw*- 
zw aro pogotowie wczoraj koło goda. 10 wieczór 
na uh Szpitalną, gdzie zast-no  pijaną jakąś dziew- 
- z joę. ©dy ż iłń)t rzowi podlcyju emu a r  130, który 
włośnie wezwał teLtonUTule nogobrwie, w t ł ń ł w  
azyli dyżurni pogotowia, że pijane] ecety nie mogą 
wziąć do karetki, polieyant zadecydował w 'bec 
tłumnego zbiegowiska, że dziewczyn, nie je s t p ija­
ną, tylko chorą I aa lądał, „by ją  pogotowie zabra­
ło Gdy iego żądaniu dyżurni odmówili, wezwał Ich 
4o pudr la nazwisk, które eatertacyjnie zapisał 
w *wj-m R*«e«te. Medycy agłos-H saAale&Ie w <5y- 
rekcyi yolie/f na policjanta który bawić się chce- 
w "tawiar.ie dyagnozy lekarskiej.

Aresztowanie. Leon Rokut, o którego areszto 
w anta w odddale zastawniczym Kasy oszczędności, 
donieśliśmy wczor .*, jest, jak  sle pokazało, niebez­
piecznym złodziejem. —  Rokut, wraz ae zbiegłym 
wspólnikiem lieznanego nazwisk; , usiłował wczoraj 
zestawić w Kasie oszczędności baruso cenną broisz 
kę, skradzioną p. Schlesingerowzj. Rokut zi wspól­
nikami podejrzany jest o dokonanie szeregu wła 
mań w Krakowie.

£ k ra io .
Wieliczka i  marca. (Nieszczęśliwy w y p a d ek  w 

kopal®). Dziś po południu w izyble F ra n ­
ci* ;ka Józefa I. dwaj robntnley Józef Kolai a z Roż­
nowy i Józef Gumulec z Krzyszhowic zajęci na 
trzecim poziomie wpychaniem wózków na szalę 
windy, wepchnęli wózek z te j atrony, gdzie w in­
dy nie było. W ózek, pociągając ich za sobą, wpadł 
d i zzybu na p iąty  poziom. Ponieśli oni ś m i e r ć  
n a  m i e  j a c u  lecąe w przepaść około 80 metrów 
głęboką. Z ciał łah powstały bezkształtne masy, 
;tóro winda potem w y c ią g n ię to . Kto ponosi winę 

wypadku, to wykaże dochodzenie, ntóre ze strony 
zir^ądu  w drożono. W ypadek  poruszył całe m ir  sto, 
tłumj publiczności spieszyły nad szyb arcyksięcla 
Rudolfa.

Sucha 1 marca (.Zima. —  Powszechne wykłady 
uniwersyteckie. —  Ruch oświatowy. —  Pomoc 
przemysłowa. —  Budownictwo w —— Z ży­
cia to - irzyskiego).

— Pomimo, że od dni kilku powietrze ociepla­
ło i w promieniach nołudniowego słońca śnieg to­
pnieć zaczyna, dotychczas z* na wszechwładnie pa 
nuje w górskich okallcacn. S ilnj mróz trw ał abyt 
długo, śniegu spadto zbyt dużo, aoy była możllwoś- 
rychłego nadejścia wiosny. Zresztą, szczerze mó­
wiąc, o te j wiośnie należałoby ze strachem myśleć, 
wtedy wody i błota bęjzle tyle, Ile je s t obecnie 
śniegu. Ale mniejBza o to, co będzie, lepiej, że 
tegoroczna w górach zima była niebywale piękna 
W prawdzie irilk&krotnie, nawiedzały nas groźne 
burze i zadymsi, aU wszystko mijało szczęśliwie 
powodując jedynie tylko chwilowo niedogodności.

To też jedynie ze względu na utrudnienia komuni­
kacyjne, wielce niepożądaną była zadymka w dniu 
21 lutego. W łaśnie na dzień ten wyznaczony był 
cz—arty rzędu „wykład powszechny uniw ersyte­
cki*, mianowicie wykład dr Horodyskiego pt. „Jan  
Swiadecki*. W  aniu tym, śnieg padał tak  obfcie 
1 bez przerwy od samego rana, ze z pośród s ta ­
rej liczby około 100 osób uczęszczajątych na wy­
kłady, zaledwie trzydzieści kilka mogło wydostać 
się z dumów i zdążyć na oznaczoną godzinę do 
sali Sokoła Nie żałowali jednak trudu jak i spra­
wiało brnięci« w śniegu półmetrowej wysokości, 
walkę z potęgami przyrody prelegent sowicie wy 
nagrodził wielce zajmującym wykładem

Powszechne uniwersyteckie wykłady uzysKała 
Sucha dzięki zabiegom i staraniom sędziego ara 
Michała Szybaleklego. Oprócz wyżej wymienionego 
wykładu, odbyły się, jeszcze w ciągu stycznia, 
wykłady prof. Czerniaka, radcy Pieniążka, dr F la ­
cha; dwa ostatnie z tegorocznego progratru  dla 
Suchej, odbędą się w ciągu marca, mianowicie dr 
Jachimecbiego „O Chopinie* (7 marca) I dr Żło- 
bickiego „Radiam* (21 marca). Ja k  dotychczas, 
słuchaczami tycn wykładów są wyłącznie tylko 
mieszkańcy Suchej; a przecie!*:, wyborne połącze­
nia kolejowe ułatw iają również osobom zamieszka­
łym w okolicy 1 w pobliskich stacyaeh kolejowych, 
możność korzystania z lak  wielce zajmujących i 
znakomitych wykładów.

Bardzo pięknie rozwija się ruch oświatowy w 
miejscowych czytelniach indowych; tych gmina Su­
cha posiada już dwie. P ierw szą z nich na dzień 
3 maja roku zeszłego zarząd Koła Tow. Szkoły 
Indowej urządził na Błądzouce, przed dwoma zaś 
tygodniami została na Zasepnicy o tw artą droga czy­
telnia i. odrazi; uzyskała 70 członków. Ale bo też 
ks. dr Kołodziej, proboszcz w Suchej, jak  również 
sędzia dr A. Zehenter, nie szczędzą trudu i pracy, 
aby lud do czytania i oświaty zacl.ęi ad. Przewod­
nictwo nad tą  czytelnią objął p. W iktor Matz.

Zarząd i członkowie Towarzystwa Pomocy prie- 
myslowej w Sach»j, po chw. owym wypoczynku, 
spowodowanym porą karna wałową, na nowo i z 
podwojoną energią zabierają się Jo dalszej dzia­
łalności. Na razie, wśród niektórych członków sto­
warzyszenia omawianą je st bardzo żywo kwesiya 
budownictwa w górskleh miasteczkach 1 wioskach; 
oczywiście, w pierwszym rzędzie Łwestya budow­
nictwa w obrębi© Suchej. Mianowicie tematem tych 
dysbusyj je s t koniaczueść zorganizowania akcyi, 
mającej na celu wpływ dodatni nad ruchem budo­
wlanym w Suchej i w przyległych wioskach. Do­
tyczy to zarówno estetyki w budownictwie w gó- 
racn, jak tez poparcia kiajowego przemysłu w za­
kresie artykułów  budowlanych. Tak jak  wszędzie 
ua prowincyi, ruch budowlany w Suchej wzmaga 
wę s k*4dym rokiem i coraz te  więcej i barazlej 
brzyjitieb mL szkolny cli budj nk t w przybj’wa, tak 
dalece, io  wkrótce Sucha ~traci typ  polskiego gór­
skiego miasteczka i nabierze wyglądu jakiejś p ru ­
skiej osady. W zród tych w strętnych brzydot bu­
dowlanych, a  nowo powstałych w Suchej, w ciągu 
ubiegłych ia t kilku, jedynie tylko w yjątek stanowi 
zgrabny ł ładny dotcek drewniany p. Sawińskiego, 
v  pobliżu dw erra kcieJ; aasfę jn le  dla zarząJa  tar- 
fcf&n vr. Iłrsoif.kLego, również drowniany domek, 
f& iing  prefekta p. nadleśniczego Czarneckiego, po­
stawiany w ciągi ubiegłego roku.

Delegat L igi pomocy przemysłowej p. W aldt, 
przybył tu  24  lutego 1 wobec dość licznie zgroma­
dzonych całouków miejscowego tow arzystw a przo- 
myflowago wygłosił w sałi Sokoła niezmiernie zaj- 
w ojąw  sprawowdanie z całorocznej działalność'
L igi.

W aiągu tegorocznej zimy, ruch towarzyski w 
Suchej był bardzo ożywiony, jakkolwiek Daie i wie 
Czorki odbywały się dopiero w lutym. Za to w sty ­
czniu, mieliśmy śliczne „Jasełka*, kilkakrotnie 
przedstawione i szereg bardzo ładnie obmyślonych 
i oryginalnie zarganŁ.ow&nyr.h przedstawień wspa- 

azooki krakowrkiej, wykonanej prze* p. Iniy- 
vf*ra K ulińskiego Może jeszcze żaden te a tr  maryo- 
netek nie cieszył stę takiem powodzeniem i nie 
wywoływał tsdt ogólnego podziwu i zachwytu, jak 
owa „wędrująca* od domu do domu, i pod wodzą 
p- Kulińskiego, gromadka szopkarzy z tą  ową szop­
ka. tą ciągu kilku wieczorów, przedstawień tycb 
odbyło »ią dwadzieścia kilka i fundusz na budowę 
sakolui yewiękazyl się o 100 kor. blisko.

T arn ó w  1 ma^ca. (Z Kołu Towan.ys.twu nau­
czycieli szkół wyższych. Zgromadzenie urzędników 
pocztowych. Odczyt dra Jachimeckiego. Zgromadze­
nie robotnicze. V aria.) Z końcem ubiegłego tygod­
nia odbyło się pod przewodnictwem radcy flabury  
posiedzi i e  tarnowskiego Koła. Towarayata nauczy­
cieli wkół wyższych. O dczytani nismo Rady szkol­
nej w odpowiedzi na nrgenr prof. Trybowsklego, 
dotyczący oceny pilności przy klasy fikacyi. W  myśl 
wywodów referenta Rada szkolna poleciła nie kia- 
syfikować ucinlów i  pilności, chyLa gdyby zacho­
dziły bardzo Jtąc" wypadki braku pilności ze stro ­
ny uczniów. Prof. T r/bow ski referował o sprawach 
zawodowych, prof. TarH ń.ki o geografii i historyi, 
zaś prof. Reitzm an o rysunkach 1 gimnastyce.

W alue zgromadzenie urzędników pocztowych w 
Tarnowie odbyło się onrgdaj. Zagaił je  presje’, 
TJznański, powołując na sekretarza p, Kurasadowi- 
cza. Następni© prezes złożył sprawozdanie z ubie­
głego roku, który był niekorzystny dla urzędników 
pocztowych, gdyż zaledwie jeden postulat został 
osiągnięty tj. posu n ię te  m. Tarnow a do I I  klasy 
dodatku akty walnego, dzięki posłowi Battaglii. 
któremu uchwalono wysłać pisemne podziękowanie. 
P. Einspruch złożył następnie sprawozdanie ze sta ­
nu kasy Towarzystwa. W  dyskusji poruszono sze- 
rng  aktualnych spraw, jak  sprawę awansów, redu 
bcyę urzędników, wynagrodzenie za nocną służbę, 
„poczynek niedzielny, przyznanie dodatku na umun­
durowanie, udzielanie urlopów bez wnoszenia próśb, 
oraz zaprowadzonie pragm atyki służbowej 1 koml- 
syj personalnych. Do nowego wydziału zostali wy­
brani pp UznańsKi (prezes), Szeligiewlcz (zastępca 
prezesa), Einsprucli (sekretarz). Gródecki (zajtępca 
sekretarza), Jorisch (skarbnik) i Popczyński (zast. 
skarbnika).

Dnia 27 z. m. odoył się w sali kasynowej od- 
czyt p dr» Jachimeckiegu na tem at: „W ielcy twór­
cy w muzyce*. P relegent w nadzwyczaj w wykwin­
tnej fo.mia przedstawił stan współczesnej muzyki: 
niemieckiej, francuskiej i polskiej. Na polskim P a r­
nasie muzycznym przyznał dr Jachiinecki Chopino­
wi, pierwsze miejsce ze współczesnych podniósł 
twórczość Paderewskiego, Różyckiego i i. p. K o ­
towicza. Sala była szczelnie zapełniona.

W  kronice ubiegłego tygodnia mamy do zazna­
czenia zgromadzenie robotniczo w sali Landiua, 
na którem poseł di Liebermann miał wygłosić re­
ferat na tem at „Parlam ent Indowy a jego wrogo­
wie*. Zaledwie jednak zaczął mówić, kiedy któryś 
z robotników zawołał. „Precz z B ienirthem  ! W te­
dy komisarz dr Rączka zgromadzenie rozwiązał. 
Sprawa oprze się o pariami nt, a  tynr czasem so­

cjaliści tarnowscy urządzają drugie zgromadzenie, 
na którem również ma referować poseł d r L iehtr. 
mann.

„Sokół* tarnowski, skutkiem rezygnacyi n. D j- 
belskiogo, ogłosił konkurs na posadę nauczyciela 
gim nastyki z plącą 15ll0 k-jrjyi roeznie i mieszka­
niem.

Rozwiązanie Rady miejskiej, Z N o w e g o ,  
S ą c z a  donosi nam korespondent: W ybrana w .  
marcu 1908 r  Rada miejska została z powodu 
reknrsów rozwiązana. W ybory rozpoczną się zaraz 
po ułożeniu listy  wyborczej ' co nastąpi z końcem 
marca. Na niezatwierdzenie Rady miejskiej trzeba 
było czekać lok cały.

Rzeszów 1 marca. W dniu dzisiejszym, rozpoczę­
ła się p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  na kilka 
dni wyznaczona r o z p r a w a  p r z e c i w  A n d r z e ­
j o w i  S z o m i c k i o m u .  budnikowi kolejowemu 
z pod Przeworska, oskarżonemu o zbrodnię skryto 
bójcaego morderstwa popełnioną na osobie innego 
budnika Aleksandra Źeliski, po który m spodziewał 
się uzyskać posadę Oskarżenie * opiera się na mi­
sternie zestawionych poszlakach a sprawa ta je ­
mnicza trudna do rozstrzygnięcia i sposóD dokona­
nia morderstwa w strząsający grozą jgólr.e wzbu­
dzają zaciekawienie Śmierć Yleksandra ićeliski n a ­
stąpiła wśród następujących okoliczności: D a .a  26 
października 1908 około godz:ny 10 wieczór za­
bity został na linii kolejowej pomiędzy Przew or­
skiem a Łańcutbm wskutek uderzenia lokomotywą 
pociągu osobowego idącego od strony Przew orska 
budnik Aleksander Żelisko. Na razie zdawało się, 
że Zelisko padł ofiarą nieszczęśliwego wypadkn, 
śleaztwo wykryło jednak wielo poszlak przeciw 
Andrzejowi Szomiokiema buunikcwi z sągiednmj 
budki, któremu zależało na usunięcia Zallski i o 
trzym aniu po nim posady. Decydującymi św ia i ra­
mi są maszynista i palacz pociąga, którzy stojąc 
na lokomotywie widzieli przy świetle, jak ie  rzu­
cały la tarnie lokomotywy, dwóch ludzi z których 
jed tn  jakby drugiego trzymał. W ym ienisni tun- 
keyonaryuaze uczawszy watrząśuionic lokomotyw/ 
wstrzymali pociąg w przekonaniu, że lokomotyw* 
przejechała dwóch ludzi. Okacało się jednak, ż* 
zginął tylko jeden człowiek tj. Zelisko, bo tylko 
jego zwłoki znaleziono. Towarzyszący mu oskarżo 
ny Szouicki uciekał natom iast z miejsca wypadki 
a przybiegłszy do przyjaciela swego budnika Jd- 
zefa Górna wyszeptał doń drżąc ua całem ciel® 
Cicho, cicho, nie mów nic, co się stało. Na pod­
stawie tych poszlak wygotowała prokuratorya prze­
ciw Szomickiemu obszerny ak t oskarżenia st ijąc 
na “tanow iskr, źe tenże popchnął Zeliskę w cnwi- 
li, gdy nadchodził pociąg, pod lokomotywę. Roz­
prawie, k tóra potrwa kilka dni przewodniczy rad 
ca Peszków ski; oskarża prokurator dr. Olszewski, 
bron; adwokat dr. Sołtysik. ’

Katastrofa W stajni Piszą nam z Erzeżaii Na 
folwarku dzierżawionym przez S ternhalla od kr. Ja- 
kóba Potockiego, zaw aliła się onegduj stajnia, w 
której stało bydło. Zginęło 17 krów, 1 koń, i dwa 
woły. K ilka sztuk poranionego bydła dobito. Ponie­
waż zaś nieszczęśliwy wypadek zdarzył się o godz,
4  nad ranem, zginął także śpiący podówczas paro­
bek dozorujący bydło. K atastrofę poprzedziło o go­
dzinie 12 w nocy tak  silne trzeszczenie powały, 
żo parobcy folwarczni przestrzegali dozorcę bydła! 
aby się w sta jn i nie kładł spać. Wdrożono śl6iztw e.

Z d  ś w i a t a *
Wspomnienia pośmiertne o i  p Jerzmanow­

sk im . Tolslta prasa w Ameryce poświęca sym paty­
czne wspomnienia pamięci zmarłego niedawno Eracma. 
Jerzmanowskiego, który jakAfladbrno, p n ez -W ag ia  
la ta  przebywał w Nowym Jorku  i tam  się dorobił 
majątku. D zielnik „Zgoda1', wychodzący w Chicago 
podnosi wysoko działalność zmarłego w Ameryce 
zaznaczając przy tem, że usuwano go zaw szj na 
dalszy plan, a zasług jego nie oceniano należycie. 
Mimo to zmarły rw ał się zawsze do pracy dla do­
bra ogółu. „Pracował —  pisze „Zgoda* —  dl* 
Związku narodowego, pracował dla społeczeństw- 
polsko amerykańskiego jako Polak, jako gorący pa- 
tryota. W  Nowym Jorku stanął na :zele Komitet*" 
centralnego dcbroczyności Związku narodu p o /k ia -  
go i nie szczędząc grosza założył tam biuro porno*, 
cy d.a wychodźców polskich, które pod jogo opieki, 
rozwinęło wielce ożywioną czynność, n it  tylfo 
wspierając biednych, ale zak ładając  biblioteki, czy 
teinie, organizując grupy. Działalności ś. p. E raz­
m a Jerzmanowskiego zawdzięcza Związek narodowy 
polski ogromnie dużo, gdyż lOfcrnszał on formainfOr 
cały Wschód, zorganizował i wcielił w  szeregft. 
związkowe. Również zajął się gorliw ie Skarbem 
narodowym poiskim w Rapperswylu, a jako korni, 
sarz tegoż Skarbu na S tany Zjednoczone, rzucił 
pod tą  in sty tu c je  trw ałe i silne fundamenty, uma­
cniając myśl pułkownika Miłkowskiego nie tyłka 
aanlegaml, pracą i słowem, ais i hojnemi oflarjm  
ze awoj własnej szka tu ły* .

Zraiany w orasle wiedeńskiej. Organ dyploma­
c ji austro-węg, „Fram denblatt*, od saasu śmierci 
Marcelego Frydinana, prowadzony przez tymczaso­
wego kierownika, otrzym ał właśnie naczelnego re­
daktora w osobie dra Juliana S z e p s a ,  dotyckcz* 
sowego naczelnego redaktora „W iener Allg. Ztg,*‘ 
D r J .  Szeps, mimo młodego jeszcze wieku je st js-. 
dnym z najzdolniejszych publicystów w» W ie d m \  
a jako redaktor „W iener Allg. Ztg.“ z w ielką zy* 
czliwością, a  zawsze z bezstronnością traktow ał 
sprawy polskie. Naczelną redakcją  „W iener Allg. 
Z eit.“ objął Polak, dr. Edward G o l d s c h e l d e r ,  
znany lite ra t. Zstraował on się żywo lite ra tu rą  pol­
ską i w licznych feljetonaeh zaznajanTal pudli*, 
czność wiedeńską z twórczością polską. Niedawno 
ogłosił wyborny odczyt w W iedniu o Słowackim. 
Pamiętne są tez jego artykuły w „Forum* wymie­
rzone przeciw prześladowaniom Polakow w Prm 
siech, za co Tow. dziennikarzy polskich podzięko­
wało mu spocyalnem pismem.

Zdrowie Bebla- Ja k  dzienniki berliński, dono- 
tzą, w stanie zdrowia przywódcy niemieckich so-> 
eyalistów poslft Bebia nastąpiło p o g a r  z e n i e . !  
L ekarze rb aw iiją  się o jego życie.

S m ierc  Caran d Ache a. Znany rysownik Caian
d’Ache umarł przed kilku dn:ami w Paryżu sk u ­
tkiem porażenia serca, Caran d’Ache urodził się w 
roku 1859 w Moskwie, dokąd iego dziadek przy­
był z wielką arm ią Napoleona i pozostał tam  z po­
wodu ran. A rtysta  nazywa się właściwie Poirć, w 
Caran d’Ache jest pseudonimem. Emanuel Foiró 
powrócił rychło do kraju , służył w wojsku i otrzy­
mał w m inisterstwie wojny posadę rysownika W  
biurze minisleryalnem rysował hełmy 1 munuury,' 
a równocześnie cwiczył się w rysowaniu z natury 
i studyował anatomię człowieka i konia. Przyswolw 
szy sobie w zupełności technikę rysunkową, powoi* 
staw ał się coraz lepszym karykaturzystą. Z asila ł 
rysunkam i pisma „Tout P a r is " , „C aricatura“
„Vie m ilitaire*. W spólnie z Luquem stworzył d l^  
„Figara* eyzl rysunków p. t. „P ein tres e t Ch&ytr



W torek, 2 Marca 1909. n  o  w  i r  r b p o  b m a ,

l e w ,  które później wyszły w osatanytn albumie 
La najlepsze dzieło (Jaran 0'Aehe’a uchodzi histo- 
ły a  Marlborougha, obejmująca 50 kolorowanych 
kompozycyj, w których ta len t Caran d’Ache’a zna­
lazł najsilniejszy wyraz. Dał także ilustracye do 
całego szeregu kronik Rocheiorta. W  r. 1886, gdy 
był u szczYlU sławy, stworzył dla „Chai noir", 
słynnego kaDarfetu „Epopeją11 na tlo cesarstw a i 
konsulatu. Prócz togo Caran d’Ache umieszczał 
swojo rysunki w rozmaitych dziennikach, a zwła­
szcza w „ F i g a r z e k t ó r y  naówezas był dzienni­
kiem francusKim, najbardziej za granicą czytanjm  
Później zaczął go w cień usuwać Forain, więcej 
utalentowany i wiecej cięty. Caran d’Ache nie po­
siadał satyrycznej ciętości i był właściwie ilustra­
torem codziennego życia. W yborne są jego obrazki 
zwierząt, które stuzą, j"ko modele do wyrobu za 
ba wek

Z m iana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło Ro­
mualdowi Gorylowi, wraz dwoma synami, Julianem 
w Krakowie i Franciszkiem w Tarnowie, na zmia­
nę rodowitego nazwiska Goryl na G r z j  m a l s k i .

Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza.
W e w torek 3 m arca: dr L. Saw icki: „T atry".
Hepertoar Teatru miejskiego w Krakuwie.
V i w rorik - „Sen srebr,.y Salomei".
M e irodę: „N iewierny Tom ek" i „D ług wdzięczności".
Repertoar tea ł ru ludowego.
vYe izw artek : „Sposób na  mężów".
2 kalen(!S"za. We w torek 2 m arca H eleny wd. i Simplic. 

pw .; we środę 3 m arca: T yeyana bw i K nncgundy; we 
czw artek 4 m arca: K azim ierza w. i L u cju sza  p.

W schód słońca 2 m arca o godzinie 3 m in. 22, zachód 
# fc. 5 m 21; diugo;ć dn ia  10 godzin min. 59.

2 krakow sK ^ge oossrw aleryum . D nia 1 m arca te r  
Biometr aoszedł od -  5-7 do — 4 1  C.; barom etr opa­
dał.

Dnia 2 m arca j  godzinie 7 rano stan  barom etru  725'7 
min., term om etru 2'1 O.: w ia tr  wschoum.

2 dyecezyi K ra k o w sk i)  j. 1’rezentę  n a  prób w Wieliczce 
otrzym ał ks. Stanisław  H ała tek  prob w Lubniu. Jliano- 
w any katechetą  szk. 4 *1. w Zakliczynie ks. Seweryn 
Oleksy.

I? stowarzyszeń.
Koło T S L im. Tadeusza Kościuszki. AValne 

zgromadzenie członków oJbądzie się w piątek dnia 
6 b. m. w lokalu własnym przy ul. Reformackiej 
1, "1, 1. p. Początek o godzinie 7 wieczór.

Z TOW. technicznego. W e czwartek cm o go­
dzinie 7 odbędzie się posiedzenie z odczytem prof. 
Andrzfe|a Krupy: „O technicznem zastosowaniu spi­
rytusu".

B .  G c b r y  e l b k a ,  K r z y 8 z t o f  o ry , 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, 1 armo- 
nio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięcznu Instrumenty używane od 
cen najniższych

Dział ekonomiczny.
>< T. K. Z . W e L w o w i e ,  ja k  nam donoszą, 

rozpoczęły się wczoraj obrady delegatów Tow. k re ­
dytowego ziemskiego Zagaił p. St B r y k  c z y ń
• k i, poczem przewodniczącym wybrano p. G o r  a y-
• k i e g o .  W  obradach wziął udział p. Z a k r z e w -  
■ Ł i z W arszawy, jako delegat tamtejszego Tow. 
kredytowego ziemskiego. Sprawozdawca komisyl p. 
K o n o p k a  zgłosił wniosek o absolntoryum dla za­
rządu, o udzielenie rem uneracyi 10 .000  koron dla 
nnędników  i sług Towarzystwa, o przoanacaenie 
6000 koron na cele ogólnego dobra. Nadto zgłosił 
p. K. wniosek następujący: Z czynnej zwyżki w r. 
1908, powstałej z zysku w sumie 184 050 koron 
44  h., z dodatkiem opłat na fundusz rezerwowy

nowycb pożyczek 22.078 kor. 50  h., wynoszą- 
|e j zatem 207.128 kor. 94  b., przeinacza sie: a) 
do funduszu możliwych s tra t 60 000 kor., b) do 
funduszu emerytalnego 50 000  kor., c) do żundu- 
pzu rezerwowego 96 .000  ter. 94 L.

W  dysknsył zabierali głos pp. Władi. K r  a i 6- 
»k  1, Tad. C i e n s k l ,  M o y s a ,  M i l e w s k i ,  Rn-  
l o l f  i K o n o p a c k i .  Na tem ukończono pierw­
sza posiedzenie.

Ki opita Iwowskł
L w ó w , 2 marca.•*

Rusk> tea tr ludowy, jak  pisma ruskie donoszą, 
pa wiązuje się we Lwowie, jako stowarzyszenie za- 
regbstrowane z ogrruesonę poręką T ea tr  ma 
atrzymywaó sta tą scenę I występować głównie po 
piniejszych miastach i miasteczkach i w ogóle prze­
ważnie tam, dokąd te a tr  „Besida1* nie może je ­
chać.

Pożar gazowni kolejowej. W » Lwowie, w nocy 
a niedzieli na poniedziałek powstał groźny pożar 
w pobliżu kolei P aliła  się mianowicie gazownia 
kolejowa, własność prywatna firmy J u l i t a  PtsUch 
a W iednie. Z nieznanych na razie przyciyn zojąl 
się drewniany dach nad kotłownią, pokrytą papą 
terowaną, ogromny płomień bnchnął w górę i gro- 
aii znL-eaeniem sąsiednich budynków. Zaczął się 
bowiem także palić dach nad maszynami. Straż 
pożarna, przybywszy natychm iast na miejsce poża­
ru, znalazła się w bardzo trndnem położeniu, bo 
ogromny płomień uniemożliwiał aaeyę ratunkową. 
Straż pracowała od godz. 3 do 9 rano Pożar ogra­
niczył Bię tylko do spalenia się uachu, piece i re- 
aerwoary nie są zniszczone. W czoraj rano, mimo 
brsł u dachu, rozpoczęto pracę wewnątrz gazowni. 
Szkodę obliczają na około 10.000 nor. W ypadku 
poważniejszego nie brio. tylko kilku strażaków po­
parzyło sobie ręce. r rzypuszezają, że przyczyną 
pużarn było nieostrożne obchodzenie się z rypą 
naftową, służącą do OD&lanii, pleców, mianowicie 
otworzono Kurek od pieca, przez otwór wydostały 
się płomienie na zewnątrz I zapaliły wiązanie da- 
chowb.

Repertoar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Madame Butterflj".
Wi środę. „IgrzyŚW".
W h czwartek: „Bal maskowy".

żone przez Serbię w P etersburgu , w odpowie­
dzi aa ostatnią notę może sprawę załatwić.

Miejscem- w którem Serbia ma złożyć takie 
oświadczenie jesi Wiedeń. Serbia musi złożyć 
oświadczenie uspokajające, jasne, wolne od 
wszelkich ograniczeń, że zrzeka się swych ma- 
rzen i aspiracyi wielko-serbsKich i że r a z  n a  
z a w s z e  w y k l u c z a  B o ś n i ę  i H e r c e g o -  
y i n ę ze  s w y c h  a s p i r a c y i .

Dopiero wtedy, gdy Serbia złoży takie oświad­
czenie w Wiedniu, będzie możliwą konwersacya 
między rządem wiedeńskim a belgradzkim. W te­
dy okaże się jakie korzyści ekonomiczne chce­
my Serbii przyznać. Sprawa nasza z Serbią nie 
jest kweslyą europejską lecz wewnętrzną spra­
wą Austro W ogier.

luterwaacya m&cafbtw.
Paryż. Treść noty berlińskiej w sprawie in 

lei wencyi w Belgradzie, okazuje aa psiną zgod­
ność zapatrywań z rządem francuskim. Jednak 
być może, że rząd berliński gotów będzie zrzec 
się zamiaru interwencyi mocarstw wobec kroku 
zrobionego przez Kosyę.

ZtL> >d« frontu.
Lbiidyn „Daily Tełegrapb14, który od długie­

go czasu prowadził kanmanię antiaustryaeką, 
obecnie zmieni] front i apeluie do Austryi o a u- 
t o d o m ' ę B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  czyniąc 
Austryę. odpowiedzialną za dalszy rozwój wy­
padków.

Serbia usiępnfe (?).
Frankfurt. ,,Fr. Z tg“ przyuos: nicprawdr-po 

dobną wiadomość, jakoby rząd serbski odpowie­
dział na propozycję rosyjską, że gotów jest 
złożyć w Wiedniu ufieyalne oświadczenie, iż 
zrzeka się wszelkich żądań t e r y t o r y a l n y c h .

Pokojowo odgłosy.
Kolonia. W telegramie z Berlina donosi „Koln. 

Z tg.“ : W Wiedimi nie ucieszą się, jak  się zda­
je, notą rosyjską, a to, jak sądzą, z powodu 
końcowego zdania. *Co się tyczy k o n f e r e n -  
cyi ,  to mocarstwa w zasadzie zgodzą się, że 
konferencja tworzyć ma zakończenie oryental- 
nycli zamieszek. Natomiast różne są zdania, czy 
koniereneya ma mieć charakter dyskusji i de­
cyzji, czy też ma jedynie ratyfikować te uino-f 
wy, która poprzednio między detycząoemi 
państwami zostaną osiągnięte. Gdyoy konferen­
c ja  nie doszła do jednolitej uchwały, to poło­
żenie stałoby się groźnem.

Mogtoby nastąpić to, ze koniereneya przez 
wystąpienie jednego lub kilku mocarstw zosta­
łaby rozbitą. Temu można zapo biedź, jeżeli co 
do wszystkich kwestyi spornych postąpi się tak 
jak  Austro-W ęgry z Tureyą postąpiły. To po­
stępowanie jest o wiele prostsze i mniej nie­
bezpieczne a przy dobrej woli bardzo łatwem 
do przeprowadzenia.

j e s z c z e  w t y m  t y g o d n i  
a y m i s y o  i j e g o  n a s t ę p c ą  b<

Ornaki uspokojenia.
Berlin. „Loc. An?.g.“ donosi z Rat^zadu, ja­

koby w ostatnich 24 godzinach widoczne tam { 
było uspokojenie.

Dzienniki nie mówią w tonie wojowniczym, 
a „Weczer. Novostiu przemawiają wyraźnie 
przeciw wojnie, okazując, że handel serbski po­
niósł tyle s tra t w ostatnim czasie i że anekjya 
Bośni i Hercegowiny kosztuje Serbię 50 mi 
ł i o n ó w  d e n a r ó w .

Belgrad. Trans ooiu, wojsk serbskich óiaspi 
z powmdu braku wagonów. Kząd serbski zwró­
cił się do zarządu kolei oryentalnych z żąda­
niem, aby jak najszybciej odesłał do kraju 
wszystkie wagony serbskie.

Utworzył się tu komitet mający zwoływać 
wiece w całym kraju, przeciw urzeczeniu się 
żądań tery  tory ality eh.

Wczoraj wieczorem odbyło się .posiedzenie 
partyi staroradykalnej, na którem zjawili się 
Miloyancwicz i Pasicz. Ten ostatni na zapyta­
nie co do sta n o w isk a  R osyi, ostro  krytykował 
jej zachowanie się i oświadczył, że Serbia nie 
może odstąpić od swych żądań, tem bardziej, 
że w swoim czasie otrzymała »d siąd ą  syj- 
Bkiego przyrzeczenie poparcia, a prasa i lud 
rosyjski stoją po stronie Serbii.

Czarnogóra w pngoio la
Paryż. „M « in “ donosi z Czarnogóry, że cara 

ludność przygotowuje się do wojny. Od 8 dni 
siły zbrojne koncentrują się koło Spizzy, gdzie 
zebrało »ię już 10.000 ludzi.

Po Mae nagromadzenie wojsk odbywa się 
koło Reka. Ks. czarnogórski wygłosił do ludu 
przemowę, w której oświadczył, że musi być 
przygotowany do wojny. Wszyscy Słowianie 
poprą Czarnogórę. Itosya przyśle okręty wojen­
ne. Ks. wydał odessę tak ie  do kobiet, aby się 
zbroiły.

$  cd iii/.en  e Spis&j.
Cetynia. Ks. Mikołaj zwrócił się do tutejsze­

go posła angielskiego z piośbą, aby Anglia 
ńtareła się o odstąpienie Czarnogórze przez 
Austryę Spizzy; za to Czarnogóra gotowa jest 
zrzec się agitacy. janalawistycznej.

CnurarT ttue.*V b-^lga* *»*.
Potersbuig. W  sprvw.e umowy między T u r ­

c j ą  a  B u ł g a r y ą ,  słychać, że B u łg ary a  za ­
płaci Turcyi za pośretnictwem Rosyi 125 m i 
l i o n ó w  o d s z k o d o w a n i a  w ten sposób, że 
suma ta zostanie odpisaią o t  k o n t r y b u c y i  
w o j e n n e j ,  j a k ą  T u . c y a  w i n n a  Ro s y i .

Reeztę kontry baeyi tBłsckń-j otrzyma, Rc3y& 
w gotówce od koflfiorcyub finansov/ego w Pa­
ryżu, kióremu Turcya spncać będzie rę sarnę 
w ratach

Utaslra^ieąie.
Belyrad Na wczorajszym obiedzie d w o r ­

s k i m ,  król P ’ o t r  oświadewł, że ułaskawił 
oficerów i podoficerów, skazanych sa spisek w 
Kragujewac.

W m  caojenne.
(Telegramy „N- Reformy“ z 2 marca.)

Anstrya berbłL
Wtedeń. Powszechną zwracc. uwagę, artykuł 

inspirowany widocznie przez ministerstwo spraw 
zagranicznych, zamieszczony we „Irem aenbla- 
cie“, który odsłania zamiary Austryi Wjbcc 
Seruii. ^  artykule tym zaznacznno. że byłoby 
błędem sądzić, że ośw iadczeni pokojowe zło

le le ta i .™  i lelegrafitzw

oiatfomosci „hfltoel Rewrmy“
i  ania 2 marca.

Pyuiisya muliira Abraaamoiiicza.
Wiedeń. Jak  się dowiaduie waŁ,„ ko-espon- 

dent m inister Abrahamowłcz wniósł padanie 
o dymisyę.

„Frem denblatt“ potwierdza, że p. A b r a b a -

m o w i c z  
o t r z y m a  
d z i e Dulęba

Uctmalenie bontyngonta rekruta.
Budapeszt. (Węg. B kor.) Izba magnatów 

obradowała nad kontyngentem rekruta. W dy­
skusji były prezydent gabinetu hr. r isza, z za­
dowoleniem podniósł przyjście do skutku ugody 
z Tureyą, k tórą z monarchią łączy na 3ftłkt. 
nach wspólność interesów. Odnośnie tio Serbii 
oświadczył, że tchórzostwem byłoby ścmrpienie 
takich prowokacyj, na jakie sobie pozwala 
Serbia. Byłoby zamachem na mocarstwowe sta­
nowisko, gdyby rekompensatę ala Serb;' łączo 
no z jej groźnem stanowiskiem. Na Węgrzech 
niema nikogo, ktoby w razie potrzeby ener­
gicznych zarządzeń nie poparł w pełni rządu.

Po odpowiedzi dra Wekerłegn, który oświach 
cżył w kwesty i serbskiej, że monarchia będzie 
kierowała się wyłącznie swemi >nteresami i 
cierpliwością, u c h w a l o n o  k o n t y n g e n t  
r e k r u t a

Kw esty* bf.als3 iia .
Budapeszt. Sytuację w sprawie bankowej 

osądzają w l  oładi parlam esiaruycb raczej op­
tymistycznie. Słychać, że Kossuth na ostatniej 
aućyencyi przedłożył cesarzow i cztery propozy 
cye rozwiązania kwestyi bankowej. Monarcha 
nie chciał na razie słyszeć o żadnem rozstrzy­
gnięciu, dopóki n>e uastąpi fuzya stronnictw 
koalicyjnych.

Wczorai przyszło w kuloaraoji do znamien­
nej sceny między ministrem br. JuLuszem An- 
drassym a Justhem. Ju s t pow;odział do An- 
drassego: Kwrestyę banKową musimy jsszcze w 
tym tygodniu rozwiązać.

Andrassy: Czy pan jesteś za tem, any utwo­
rzono samodzielny bank w ęg.ersk'?

Justh : Tak, domagam się samodzielnego
banku.

Andrassy: To jest właśnie największym błę­
dem.

Opozycya Słowian południowych.
Lubiana. Poseł H  r  i b a r  na zgromadzeniu 

wyborczem wystąpi! bardzo ostro przeciw obec­
nemu gabinetowi. Oświadczył, że stanowisko 
połu^ntewych Blowian. i Zwiuyku słowj‘"ńsk*'ego 
nie noże być inuein, ak  tytko: o s t r & op®- 
zy cy  a. Wyraził nadzieję, że Koło polskie z cza­
sem przystąpi do Związku słowiańskiego, a kil­
ka zwrotów przywódców Koła polszugo uspra­
wiedliwia przypuszczeni0, że Związek słowiań­
ski może liczyć na poparcie Polaków.

p o f y c ? l i *
Wied&ń. Subskrypcya na nową pożyczką, 

która nastąpi przez wydanie asygnat karowych, 
odbędzie się 9 marca, prospekta zas będą ogło­
szone 4 marca.

Hiia&t pasz? v  WindiUn.
Wiedeń. Tuifwtei. uunister spraw EarraiŁujmych 

R f f a a t  p a 8 za  y^wedłużył ewój te ts j
o dwa dni t dopiera dziś n a  wyjechać. B rć  może 
że odbędzie się tu  k o n f e r e n c j a  m i ę d z y  
R i f a a t e m  p a s z ą  a przybyłym tu b e r d y -  
n a u d e m  b u ł g a r s k i m .

U s 'ą * a  ^ a p & ć s h i  w  W i e d n i u .
Wieueś. %awiący ta  książę japoński K u n :  

rozmawiał *e wspólpracowniaiera „N P res ie -, 
któremu opowiedział, że zwiedził wszystkie 
ważniejsze i n s t y . t n c y e  w o j  sak o w e ,  celom 
zastosowania ich w armii japońskiej. Na uwagę 
zwroconą, że w praktyce nie da się to tak 
prędko zaitosować, książę odpowiedzią1, że nie 
spodziewa się prędko wojny. Adiutant icw irzy- 
szący ksiąsnia dodał: pi zynajniniej przed upły­
wem 10 lab 15 lat.

B e w o l n c y a  r  F e r s ? l .
Petersburg „N°w. W runia* donosi z Tehe­

ranu, że rewolucjoniści są doskonale zorganize 
w*ni. W  Reszcie ma być ogłoBz .ną r e p u b l i -  
k. a. Rewclucytmińci chcą wypęezF coetuą dy- 
easiyę. Lada dz-ml obawiają ć ą  wybuchu le- 
wohy wśród wojska, tak, że wkroczenie Rusyi 
ze znaczniejszemi s.łami wojskowemi do Persyi 
jest prawaopoaoDne.

Malwersacye r  mlnisieryum 
^omunllraoyi,

Petersburg. Przy rew izji zarządzonej, w mi­
nisterstw ie komunikacyi wykryto wielkie ma! 
wersacye.

Saiastrola.
Berlin. „M trgenposi“ donosi z Jerozolimy, 

że w Maszun koło Nazaretu zawaliły się wszy­
stkie domy z powodu straszliwej ulewy. Pod 
gi ozami znajduje się 160 osób.

Rzym Papież lekko zachorował.

Po zamknięcia numer**
Kraków, 2 marca.

P rze ło żen ie  kory la  Rudawy. Dalsi a przeć po- 
Indoiem w prezyJyani m agisirato adbyla się kon­
ferencja  w Bprawie robót około pizelożinlfl koryta 
i regu lacji Rudawy. W korfereuoji wzięli udział 
prezydent m iasta dr Leo, wfcepresydent p. Sare, 
rade j miejscy: Borlnger PeroŁ, radca budow ni­
ctw a miejskiego Kłaczek, oraz radca budownictwa, 
kierownik *egniacji W isły p. Ludwik Regiec.

Zbrodniczy zamach na kobietę. W czoraj opa­
trzono na pogotuwiu ratunkowem 30 la t  liczący 
robotnicę Julię Z., którą nieznany i a  razie jakiś 
mężczyzna ran ił ciężko nożem w okolice brzucha. 
Napadn dokonał sprawca w biały dzień na ulicy. 
Za mężczyzną tvm. który działał widoeznlo z po 
budek takich samych, jakie kierują zamachami w 
Berlinie, poHcya rozpoczęła poszukiwania.

Kradziez w fabryce Zieleniewskiego. Ubiegłej 
nony, włamał się kto» do kasy w fabryce L. Zie­
leniewskiego w Grzegórzkach gdzie skradziono 500 
koron. Podejrzanego o tę kiadzteż pewnego męż­
czyznę aresztowano. Bliższych szczegółów w tej 
sprawie na razie brak.

Nadużycie władzy urzędowej. — Przed sądem 
przysięgłych w Krakowie zasiadł dzisiaj na tawie 
oskarżonych woźny pocztowy, Mikołaj Radach, ob­
winiony o nadużjcie władzy urzędowej z §L01 uk 
Podług aktu oskarżenia spraw a ta przedstaw ia s i, 
jak  następuje: W  dniu 25 stycznia b r  p. Albert 
Ungar, dyrektor Banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu w Krakowie, przeglądając nadeszło listy,

zauważył, ie  lis t poleeony, nadany do Banku przez 
.rantor Ehrlicha w Przemyślu, je s t uszkodzony. —  
Gdy list ten otwarto, znrleziono w ew nątrz koper­
ty  zam iast spodziewanych 900 koron, siwą koper­
tę. Ponieważ między niżLzymi funkcyonary uszami 
poeztj jła Jucn  n ‘e zażywał dobrej opinii, podejrze­
nia skierowały się oarazu na niego, W ydelegowa­
ny na śledztwo inspektor policji p. Bronisław 
Karcz, wraz z asystentem  poczty p Kopytkiewi- 
czem przeprowadził w mieszkaniu Raducba rew izję, 
podczas której znaleziono bądź przy osobie R idu- 
cha, óąd, poukrywaną między rzeczami prawie całą 
gotówkę 900 koron.

Numera Banknotów stnkoronowych znalezionych 
przy Raduchu były te same, jakie w- mienił kan ­
tor Ehrlicha. Kaduch z początku zapierał się k ra ­
dzieży pieniędzy z listu, później jednak przyzna) 
się, że lis t zen, gdy go óo ręki celem przestampi- 
iowania, otrzymał, korzystając z nieuwagi urzędni­
ka, otworzył, wyjął z koperty znajdujące aię tam 
banknoty, a zalepiwszy kopertę klejem włożył lis t 
do półki.

Również przyznał się Raduch, że tak samo spo- 
liował inny lis t polecony, adresowany Jo redakcyi 
„Bamicpe* i wyjął z niego banknot 5 markowy i 
znaczki pocztowe, które później gdzieś lagobił. 
Redaklor pisma Szjm on 1 'annel Lazar istotnie 
skonstantował b rak  tych pieniędzy w lifcie, który 
otrzymał 25 stycznia z Londynu, a w którym mia­
ły byó pieniądze. Dodatkowo, już po śledztwie w 
sprawie przeniewierzenia gotówki z wymienionych 
dwóch listów, Raduch obwiniony został o to, że 
w dnia 28 lipca 1908 lis t polecony adresowany 
do dyrekcji hancelaryi tut, sądu krajowego wyż­
szego, is-lej, że w doiach 18 i 23 stycznia 5 li­
stów adresowanych do tutejszej dyrekcji kolejowej, 
otworzył i zaw artość pieniężny tych listów, w łą 
Cznej kwocie 72 koron, sobie przywłaszczył.

Rozprawie przewodniczył radca sądu dr Jasie  
tficz, oskarżenie wnosił prokurator Obtułowicz, ob­
winionego bronił adwokat dr Jan  Jakubowski

Obwiniony Raduch, tak, jak w śledztwie, przy­
znał się i na dzisiejszej rozprawie do sprzeniewie­
rzenia kwoty 900 koron, zaw artej w liście do B an­
ku galicyjskiego i w liście do redakcyi „Ram iepe" 
tłomaeząc się biedą. Co do zarzuconej mu kradzie­
ży pieniędzy z listów do dyr. kancelaryi sądu wyż­
szego i dvrekcyi kolejowej, Raduch stanowczo tw ier 
dzi, że je s t niewinny.

Po przeprowadzonej rozprawi* na podstawie wer 
dykta przrstęgłyeh. którzy zatw ierdzili winę pod- 
sądnego 12 głosami, trybnnał bkazał Miki ła ja  Ra- 
ducha na 8 miesięcy zwykłego więzienia z postem 
co tydzień. Kkszany wyrok przyjął.

Pogrzeb m inistra Piętaka. Ze Lwowa telefo-
nują:

Dziś przed południem odbył się pogizeb ś. p. 
dra Piętaka, O godz 10 rano zapełniły tłum y pu- 
blicsnrści archikatedrę lwowską, gdzie na przybra­
nym zielenią katafalku spoczywały zwłoki w bia­
łe j metalowej trum nie. Po odprawieniu modłów 
wyniesiono zwłoki przed kościół, gdzie imieniem 
uniw ersytetu przemówił re teo r dr Mars Następnie 
kondukt ruszył, prowadzony przez księży arcybi- 
sksu*iw: Bllczewi kiego i  Teodorowiczi w asysten­
c j i  licznego kleru. 2?ożom mnćWcwo wienoów. Zł 
trum ną postępowała rodzina zmarłego, a da’ej na- 
miostnik dr Dobrzyński, m arszałek kraju, hr. Ba- 
deni, naczelnicy władz, Benat, nniwcrsy te tu  lwow- 
wskiego, prezydynm R aay miacta, doputacya „So­
kołów i bardzo liczna publiczność. Zwłoki złożono 
na cmentarze Łyczakowskim.

K atastrofa kolejowa, z  Tarnopola telegrafują 
nam: Dziś o godz. 8 rano pociąg oeebowy, idący 
ze ZnarazA, na stacyt Tarnopol n a j e c h a ł  w 
p e ł n y m  b i e g u  na wóz towarowy, stojący na 
torze.

Zderzenie spowoaowało uszkodzenie dwócn ma 
szyn; wOz pocztowy pociąga został r o z b i t y  zn-  
p e ł n i e ,  a  jeden wagon osobowy częściowo, Ofiar 
w łodziach uderzenia n a  szczęście nic pociągło za 
-obą.

Z Warszawy. (Teror przeciw szewcom chałupni- 
k*m —  Zabójstwo. —  Dy rek.o r  Rajohman zakłada 
„V arietó“).

— W  niedzielę rano do nreszkani* szew cu  Em.- 
la B artla  przy ul. Dzielnej, przyszło 4 młodych 
ludzi, uzbrojonych w browningi i wdarłszy się do 
pokoju, w którym jeszcze spal B artel, kilku strza­
łami rewolwerowemi położyło go trupem.

Zabójstwo popełniono na tle  cerom chałupnicze­
go. B anel, jak stwierdzono, otrzymał w ostatnich 
czasach lis t z oogróżkami, że o ile nie założy w ar­
sztatu  wiasnego, zostanie zaoity.

— W  tej samej porze rannej w niedzielę, do- 
korano zamachu ne życie biednego wyrobnika. Jó ­
zefa Zabickiego, zamieszkującego z rodziną ciasną 
1 wilgotną -mterynę przy ni. Nowolipie. Dwaj nie­
znani jacyś młodzieńcy, przybywamy do suteryny, 
oświadczyli Żabickfej, że prsyszli zabić je j męża, 
a następnie, ujrzawszy Ż&bickicgo w kącie izby, 
dali do niego k ilka strzałów, s  któiycL jeden zra­
nił go w głowę. Na szczęście rana ok&z&ła się nie­
zbyt eiężką. Sprawcy Z am achu  zbiegi. Ranny Żabi- 
cki zapewnia, że padł ońarą jakiejś strasznej po- 
mDki.

—  Były dyrektor Filharm onii, p. A, Eajchmau, 
ooiera sobii nowe pole działania. Mianowicie zwró­
cił się do zarządu Towarzystwa łyżwiarskiego o 
wynajem Doliny na nrzadzenie w niej kabaretu, 
a właściwie m atm  Yarietó. P ertrak ta .y i już w ceę- 
fc t zootaty zaw arte. In ic ja to r  dla podpisania kon- 
tra vtu przybędzie Jo W arszawy

Napad na  dwór. Z Lublina donoszą- Dziesięciu 
bandytów, mówiących po rosyjsku, nepadio na dwór 
w Tarnaw ie Głównej. B ra t dzierżawcy, p. Jan  
Grodzki, odDarł napad, zranlwozy śm iertelnie dwóch 
bandytów.

Z KifOWd. (Zjazd ziemian). W  dniu 28 z. m. 
otw arte tu  „Zjazd ziemian k ia ju  Potudniowo-Zs 
chodmego“, który obradować będzie nad sprawą 
agrarną, a nadto nad sprawami takiemi, jak : or­
gan izacja kasy em erytalnej dla oficyalistów, dzia­
łalność kom isji rolnych i B anku włosciańsKiego, 
sądów miejscowych, praw a czynszowego, ustroju 
adm inistracji gn  n i osad, reform a urzędów guber- 
nialnych i t. p. Odpowiednie wnioski, znajaujące 
się w Komisja-h DumyT, posłowie przesłali na zjazd 
kijowski, który ma wydać o projektacn parlam en­
tarnych swoją opinię.

Jeszc2u jeóen orowokator rządowy Pisma
rosyjskie donoszą

Na posiedzeniu głównego sądu wojennego osą­
dzony sprawę naczelnika wydziału ochrany we 
W łady wostoku pułkownika żaadarm eryi Zawarni- 
chiugo i dwu jego współpracowników-agentów tegoż 
wydziału ochrany Dejmtmienki i Badirowa. S pra­
wę tę  sądzono w roku ubiegłym w nadim ursklm  
sądzie wojennym. W yrok sądu z»wiera 15 punk­
tów obi r. e_ia, w których ZawarnicKij uznany zo 
•ta ł sa winnego całego szeregu przestępstw

Mianowicie będąc naczelnikiem wydziału ochra
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ny we Wladywostoku i otrzymując doniesienia o 
uczestnikach władywostocklej o rganizacji wojsko­
wej, ule kazał Ich aresztować i dopuścił do wy* 
bucha powstania zbrojnego w |dniu 30 paździer­
nika. W  nocy na 31 p tździernika zarządził rewi- 
syę w mieszkaniu współpracownika gazety „Pria- 
m urje“, Goldbrechta, i podrzucił k ilka broszur re- 
wolucyjnycn, za co Goldbrecht został ars»ztoirany 
1 oskarżony o kierownictwo buntem władywosto* 
ckim.

Zawarnickij kazał również ajentom swym p rzr- 
gotOYrać kilku bomb i podrzucić je we wskazane 
z góry m iejsca . W reszcie obstaloftał sebie 3 po­
drabiane pieczęcie k o m ite tu  rewolucyjnego 1 odei- 
skoł je  na na rozlicznych broszurach rewolucyj-' 
nych, by następnie podrzucić upatrzonym z góry 
esobom.

P ragnąc utrsym ać wiadze w jższe w przekona­
niu, i  wiadywostocka organizacya wojskoira nie 
utraciła sw egj nieoezp.ecznego charakteru, Zawar­
nickij wysłał du kom enaan 'a portu wojskowego 
list z ogiYhkami opatrzony pieczęcią kom itetu 
głównego. Nie zaoomniał też’o srb ie i nar-igał so­
bie v  rok śmierci, rozkazaw szy wynajętym  chin- 
az) kom T^zj nieść go sobie wraz z obstalowaną n- 
m y łi ie  w tym celu trum rą. N astępnie Zawarni- 
ekij doniósł o tem natychm iast swym władzom.

Za wszystkie te czyny Zaw arnickij skazany zo­
stał na usunięcie ze służby, na n traię  stopnia i 
orderów, na pozbawienia wszelkich praw J przjo 
wilejów oraz na oddanie do rot aresztancko-po- 
prawczyeh na la t 3. Badirow został skazany na 
3 tygodnie aresztu, Diemianienko zaś uniewinniony.

Od wyroku tego Zawarnickij zfcłosił zażalenie 
kasacyjne. Ze swej strony p rosarato r zaprotestc 
wał również z powodu zbyt nizkiągo wymiaru uary.

Główny sąd wojenny zniósł wyrok nadamurskie- 
go sądu wojenno-okręgowego 1 przekazał sprawę 
tem r samemu sądowi w iun jm  składzie.

m 9
O dpow iedziały redaktor i wydawca 

lV£ichał K o n o p iń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
VArtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

dtadliue cdżymlcnle dzieci
wywołnje angielską chorobą, niedokrwistość,1; 
wychnonieni a i osłabienie, jednem ałowem, dzieci 
źle sią chowają, chociaż otrzymują dobre poży­
wienie Błąd leży w wadliwem trawieniu i przy 
swajamn potrawr, a przez to krew nie otrzymają 
potrzebnych cząstek, które do silnego rozwojt 
są konieczne. Najlepszym środkiem do usunięcia 
tego stann i do zapew nenia silnego rozwoju 
okazała się ferromanganina, którą nawet naj­
mniejsze dzieci chętnie zażywają. Dzieci s ta j 
się silnemi i dobrze wyglądają.

D r Wilhelm Yajda, lekarz powiatowy w Bu­
dapeszcie, pisze: „Zapisywałem przedewszystkiem 
ferrornanganinę nieaoki wistym i błędnicę mają­
cym, jako też dzieciom mającym chorobę angiel­
ską i zołzy Przetw ór ten smakuje enakomicie- 
wszyscy leczeni chętnie go zazjwali. Pok rzepie* 
nie, wzmocnienie, dobry - apetyt, dobry wygląd, 
przj Dyl ciała, pojawiały się już po stosunku-, 
wo krótkim czasie zaży wania*.

Za 3-50 K  można dostać flaszkę ferrentanga- 
niny w aptece pod „złotym słoniem- , w apteco 
„pod tj^grysem “, w aptece „pod lwem“, w apte­
ce pod „białym orłem, Rynek linia A-B

II.

Zastępców dla FarD I lakierów
oraz rozmaitych produktów 
chemicznych — poszukuje

Fabryka produktów 
chemfczitTClł i fiarb

Spółka z ogr. odp. 1606 1 2 
BBODY -  DWORŁEC*

Wyroby naszej fabryki dorównują pierwszo­
rzędnym wyrobom angielskim i niemieckim.

S lub. Dni* 28  lu tłg c  odbył się w Krakowi* 
ślub panny Ewy Herzog, z panem Janem  Weltzen- 
blumem. 1634

B. asystent kliniki chorób wewnętrznych U. i.

Dr Kazimierz Flis
po odbyciir w W iedniu, Halli i Kolonii ypecyunyoh 

studyow
w z a k r e s i e  c h o r ó b  t o l ą d k ó  I  k i s i e l .

ordynuje od godz. 3 — 5 pc południc
Kraków, SzewsKa 27. 1360 5 10

Zawiadomicie,
Niniejszem zawladamium^ że spółka moja k*m * 

niarske z p. P iotrem  Cekierą rozwiązaną została 
z dniem 15 lite g o  b. r. i oświadczam, ta  nadal 
z T,rmą r H. K nlka e t Comp.“ poć zarządem p. Pio* 
tra  C ekiery, nie mam nic wspólnego.
1689 1 3 Piotr Kozłowski, budowniczy.

Kurs* telegralfciuec
Wiedeń, 2 ma H .  (Uie)da południowa.)
Marki 117-—. Banta majowi o4-io. Rm1» koror w* 

węg erska 87-65, A kor# an*tr. i  a .  kre U 629'—. i i  -,ye 
węg. lakł. kred. 738*—. Akc/e Anglootinkc _ 94 ^5, A_ :y* 
Unionbanku &36'—. Akoye FankToreinu 619’7! i  <oye IAni 
derbaskn 435'--. akcje k  'ei pań»twowT6b f'iO-76, Lom- 
Dardy 103-50, Akcje kolei Rlbetie' 820 - -. AłCJ* fabryct 
ironi 3 4 5 - .  Ak«z» tyW iowe . alpiny 629-60

Rłmi-Muraarl 626*- , .* keje p raskiego T»w, żeiaznęgf 
234o. Lo»y tureckie 138-26. Ruble 252-75.

Uiposo i»uie: 1 pokojne.
Berlin. 2 marca (i^ield- poranna.).
Akcy* jcredjtowe 193*75. Tow dyskontowe 187-50 
UipoioDenie: ustalone.

Giełda zbożowa.
*n

Bućupeiizt, 9 marca. Pszentea na kwiecień 13'38 U
13-37; ^s: enlca na maj 13T6; psse- ia na październik 
13 -3 d 1S 4; ji to a kwiecień 10-30 do 10*81; żyt# 
na październik 9-33 do 0'37; owies na kwlecieli 8-72
io fi 73: owie na październik — — d u  , kukury-,
dza na maj 7'36 do , a7 ; rzepak na sierpień 14-85 de
14-96. Wszystko za 50 kg. f 

Oferty mierne, chęć kopna mierna, usposobienie słabą'
grozi deszcz. A

Artykuły hirurgiczne. —  W &ia D ra  
Brunsa, bandarze.— Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe. 1 1

Taniej niż 
wszędzie poleca

S k te id  a p t .  ,rS A S T l T A S “
Kralów, ulica Długa L* 18.

Wazeikie |  rzybory toaletowe. Grzebieme 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien t  d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki- "Wysyłid 
ua proYincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.
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Zgubiono
torebką czarną, skórzaną, n a  ulicy Czystej 
w niedzielę t. j. 28 lutego w południe Uczci­
w y znalazca zechce ją  oddać na  ul K arm elickiej 
1. 47. gdzie o trzym a stosowne wynagrodzenie. 

1650 1 2

sążni, z dwoma parterowemi do- 
Wtami do sprzedania z wyłączeniem po 
średników. Ulica Długa 1. 70 Wiado­
mość na miejscu, ~  15G» i 3

U e z e i i i e a
k tó ra  ukończyła U n iw ersy te t w Osfordzie z od­
znaczeniem  udzie'", lekcyi języka angielsk iego 
oraz lite ra tu ry . W iadom ość przy ad. K row oder­
skiej 1. 41, II  p., na lewo. . ’ 1597 1 3

?ign:nj używ ane do sprzeda­
nia. Urodzkn, 5. parter, 
w oficynie. 1617 1 2

Młodszy, zdolny

jJSMiK b £ flM
donrze polecony, znaleść może m iejsce od 15 
m ’ rca. względnie od 1 kw ietn ia  w handlu win 
C i e c h a n o w s i t i e g o  w  K r a n ó w i e ,  ulica 
F io ryańska  1. 3. 1618 1 3

Zgłoszenia listow ne, o ile nienw zględnione, 
p o z o s t a n ą  b e z  o d p o w i e d z i

N iejaki Michał IColatiiush. 
U i  - r  a b  i l u i  przedstaw ia  się (firmom jako 
wspóiw ydaw ca Mapy polskiej, k tórej wyłącznym  
wydawcą je s t  niżej oodpisany. O strzegam  więc 
w szystkie P . T . firm y, «y K olasiuskietnn ni 
powierzały anonsów. S tan isław  Tomaszewski, 
Szczepańska 3. 1615

Bo Im i t e m
poszukuje się 1 m to u s z c a o  r i c  l i k  l i 1
p r a m y H im a .  H efiektanid z p rak ty k a  w dziale 

spedycyjnym m ają  pierw szeństw o. 
Zgłoszenia: M aksym ilian H auuenstock, Kra 

k iw . Hotel D rezdeński. 1621 1 3

¥ T p « y j | y  przyjmie za.az Za- 
kład rytów niczy S ta ­

n i s ł a w a  N ic u t z } k a ,  K ra k ó w , Su­
kiennice 10. 1570 1 3

i
ró/.nego rodzaju ja k : łososiu (m arynow a­
ne i wędzone), sandacze, lan g u sty , w ę­
gorze, sygi rosyjskie, sielaw y, z n ak o p itr  
śledzie pocztowe, m arynow ane i inne 

w wielkim  wyborze poleca

L PKSMAlffl
Krakrw, Floryanska 31. Tel 949.

Obok handlu  pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie m ark i 15. B. K iwior carski 
niesolony 256 3 O

W pracowni sukien damskich
przy ul. św. Krzyża f. 7,

przyjmuje się suknie do roboty z ele- 
gańckiem wykończeniem po cenie przy­
stępnej. 1397 4 4

D z i e r ż a w a
Obszar dworski około 200 morgów roli 
i łąk 1 klasy z dworem, budynkami, ce­
gielnią. nad Dunajcem, nie zalewne, bli­
sko Zakliczyna, powiat Brzesko, od 21 
cżerwea 1909 do wydzierżawienia. Adres; 
8 . M poste restante Kraków. 1613 l  3

W illa
do sprzedania iv Dęonikach ohok Krakowa przy 
nl. K raszew skiego 8. na  wysokim parterze , ms 
;j»ca cztery  pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inn<* wygody, w suterenach ubikacye 
jiięszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 

którego m ożna wydzielić parcelę pod budowę. 
Odległość od t.am w aju  elektrycznego 10 m inut, 
«d rynku krakow skiego 20 m inut pieszo.

W iadomość u w łaściciela na m iejscu cd go­
dziny 4 —6 popołudnia. 494 23 0

Ł mfeislri koncŝcno/zanj iM  nżywanycu 
pojazdu# i iiprzoży

m a z»wszp na sprzedaż w bardzo w ielkim  W' 
borze bardzo pięcne, od zamożnych osób pocho 
dzące landa, pułkryte jedno i dw ukonna ku zer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekk o kabryolety, 
urowne i t. d. K upuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjm uje 
w k mi i Karol Fischer Wiedeń, ll, P .a te rs tra s e  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. r t l  25 0

H M ?  wĄimm
rządowy urzędnik administracyjny, pra­
gnie poznać inteligentną, przystojną pan­
nę w celu matrymonialnym. Posag wy­
magany. Rzecz traktow ana zupełnie po­
ważnie; dyskrecja zapewniona słowem 
honoru. Zgłoszenia nieanonimowe do 10 
marca pod ,.Wielkanoc11 poste restante 
Kraków, okazicielowi kwitu inserato- 

WegÓ. 1623 1 2

A g e n c i
do sprzedaży naszych, n ie  m ających konkureu 
o-yi, wyrobów: ro let i żaluzyj. modnych wyszy­
wanych i drelichrw ych rnlet sam oczynnych >td. 
potrzebni za bardzo wysoką prowizyą, BrouuoW- 
6K: wyrób ro let i żaluzyj z drzew a Holzmann 
e t  Merkel, Broumov (Braun ńi) Czechy. 1605 1 3

amortyzacyjne Icnw ersy jae  od 21.000 ko 
ron zwyż. nu l  m iejsce w hipotece, n a  4*/,°/o 
m ożna otrzym ai szybko na  realności czynszi 
we i dobra — w  qotÓWCe, k tó ra  u z jo k a  
B ank sam, ze sprzedaży papierów. S tra tę  na 
k u rsi papierów, w ynagrodzi n isk i procent już  
po k ilkunastu  latach , jak  n iem n.ej koszta za ­
ciągn ięc ia  pożyczki — cl.oiby „ajw iększe — 
„ E d d u i-  puste re s tan te  K r a k ó w ,  Ja  okaza­
niem k w itu  inseratow ego, 1614 l  3

Ofeiatfy z 4 dań
w abonam encie K 1 60 , pojed. 2 K  w domu 
i na  m iasto. — K rnpnicza 9, I  p. P e n s ib u  

i .O tat u .  - 216 18 C

H«'
u  lta

l/4 funta najprzedniejszej

U J  30 li
baudln  J . P l . i l /  w Podgórzu.

933 6 10

t t a k ie r n ia  G r is s b a c n a  w Prze­
myślu przyimie na praktykę

cliłop ca
iy wieku lat 14. 1201 9 9

Służący
z dobremi św iadcctwnm i n a  żądanie z polece­
niam i poszukuje m iejsca zaraz. Adres Zarzy­
cki, Krow oderska 32, w Krakowie. 1324 5 G

Sklep korzenny
domość w sklepie przy ul. Krupniczej 
1. 1 2 . 1323 5 6

as* w y i a ą l ę c i a
od 1 kwietnia przy ul. Siemiradzkiego 3. 
4  pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry­
ka. Położenie słoneczne. 1380 9 10

W s m y  miód własnej pasieki 5 kg. 
K 7-60. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K  10 50 rozsyła J. M. Farba, 
Podhajce 76. 1346 8 8

R O M O  HlSiliKH
udziela lekcyi języka mcm. metodą Ber 
litza. Graniczna 14, II  p. 1434 6 6

J a r o s  J a w c i e  z n a k o m ite  r y d s e
kiszone, pocztowe faski po 3 kor. 

20  hal poleca F. W o jc ie c h o w sk i w
J a r o s ł a w iu .  1116 4 8

Die m e w
nadające się na składy, wraz z piwni­
cami, podwórzem szerokości' 80  ra. □ ,  
z bramą wjazdową, przy ulicy św. Krzy­
ża -35 od I  marca do wynajęcia. W ia­
domość; L. Makowski, u l  św Toma­

sza 20. 1304 2 3

Do wynaj?cia
kój umeblowany od 1 marca z obiada­
mi lub bez. Szlak 6. 1101 10 10

N a s a ż y s t k a
pozami nowa na, poleca się \VP. Doktorom i Sza­
nownej Publiczności. W ykonuje w szelkie m a­
saże i przyjm ie opiekę nad chorymi.

•1. R a d o m s k a  
1306 8 8 ul, Szlak 7 11 p., drzwi 61.

L ostii m  m m & M u
do kontekcyi i do uży tk u  pryw atnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej form ie poleca 
A .  R a m l m r l e r f f t  X a t h f .

P E T E R  P E H A i l l
810 17 30 Busten-A tellc.

Wlen I., Goidnchmicdga3se 10.
IIastr. cenuik ;,.S“ za darmo, onłacony.

I u p p i f t
brylanty, złoto, srebro, platynę i drogie 
kamienie M . B r e a n c r ,  jubiler, ulica 
Szpitalna 1. 9, I piętro. 911 9 11

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, e. I k, r  idwoi -ego do ł awcy w Briix 
Nr 1167 (Czechy). Praw dziw ie niklow y szwaj- 
carsi i zegarek  Iloskopf 5 Iv, bndzik k cak u rru - 
cyjny K  2 ’90 z tarczą  w nocy św iecącą K  3 30, 
z -g ar w ahadłow y K  R'50, 3-letn ie pisem ne po­
ręczenie, Niema ryzyka. Wymiana tazwoloi.a 
lub zwrot pieniędzy. W ysyłki za  zunczką lub 
po otrzymaniu r.ależytosci. Obficie ilu s tr. k a ­
talog  główny z 3000 odbitek za  duripo, opła- 

cpny. 460 7 10

G . G t i & c i U m e r a  i  S p u i f c i  w  t t r a K o w i e
poleca

n a  W i e l k i  I *  o s t
Koron

Augustyn O. da Montefehro. K o n fe re n c y c  i k a z a n ia  u d l b n o i ł n e .
Tom I  i II p o .................................................................................................... 4 —

Glenuens K. O. O m iło ś c i  U k rz y lo w a d C jjo  Z b a w ic ie la . Rozmyślanie
o gorzkiej Męce Pana Naszego J . Chrystusa. 2 t o m y ........................... 4-80

Dąbrowski T. tcs. K a z a n ia  O M ec e  P a ń s k ie j  na trzy posty . . . .  2 40 
Gondek F. ks. M ą k a  P a ń s k a  do rozmyślania w poście i na dnie pią­

tkowe przez cały r o k ........................................................   1‘20
—  R o z m y ś la n ia  n a d  e w a n g e lio m -  każdego dnia wielkiego postu 1'GO

Kazania wielkopostne X. A K..........................................................................2 4o
M ęK a bo ie& na Pana naszego Jezusa Chrystusa według rozmyślań Anny

Katarzyny E m m e ric h ...................................................................................... 2 '—
Pen-e>/ve ks. Rozpamiętywacie Męki Pańskiej w 14 stacjach  . . . — '90 
Rekolekcye duchowne według anielskiej nauki św. Tomasza z Akwinu 4 '— 
siuua CnrysłusO’vy w samotności, czyli dziesie.-iodniowe rekolekcye

-  - -  -  - . . . 2 G0

1611 1 3
według ks. Jan a  Krasseta

Do n a b y c ia  w e  w s z y s lk ic h  k s ię g a r n ia c h .

\7 ię k s z e  p r z e d s ię b io r s łw o  te c h n ic z n e  w e  L w o w ie  poszukuje

p o is k o -n ie m ie c k ie g o  z praktyką kupiecką Oferty z podaniem do 
tychczasowej działalności, warunkami i fotografią nadsyłać pod „T e  
c h k łlcz n e"  do biura dzienników Buehstaba, U\trów Z działu techniczno 
żelazno-instalacyjnego mają pierwszeństwo. 1607 ] 3

A r a k ó w ,  k y s ń  2 4
(naprzeciw Odwacliu).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach prywatnych,- hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wykonanie roboty 
Na żądanie ilustrowane cenniki dar­
mo. opłacone. 986 14 24

-ĆV- f r z e p i s y M  i M e n i e  pr«c
jak  np. role teatralne, okólniki, podania, kontrakty, odpisy świa­
dectw, programy, manuskrypty literackie, ogłoszenia wszelkiego 
rodzaju po cenach możliwie najniższych wykonuje się w oznaczo­

nym czasie szybko i dokładnie. Za dyt-Urecyę ręczy się. 
Konces. przez c. k. Namiestnictwo S z k o ła  p i j a n i a  n a  m a n y -  

n a c h ,  ni. Kanonicza 4. II p.
Przyjmuje P. T. uczniów i uc/enice od 9 —12 i od 3—7 ka­

żdego dnia z wyjątkiem świąt. 1593 1 O

Ia a  p c z e c i h  k a s z l o w i  i  c h r y p c e
prawdziwe miuduwo- słodowe cukierki. — 

„  Torebka 20 h. Iiaboratoryum M. U. Dr 
Stan Reitharka, Król. Mestec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryacli. Główne zastępstwo: R*ag. 
Farm. M Daskowski & F. Szczerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 21 o

z to t j  e d a l S t, Ł u iiis  1 9 0 4 .

M i  13 i 11 marca KtóJ
jjed ę  o lie c a y

w Krakowie, w uisiwersyteckiej
k ł i . i i c e  o k u H s t y c z n e j ,  ulica kopernika I. 40, ażeby sporządzić 

pacyentom oozy sztuczne w prost podług natury

F. Ad. M uller, sztukmistrz oczny z Wiesbaden
997 i 3 Osobliwość: Oczy Mullera Reform.

Zastępca w Krakowie: K. Zieliński, optyk, Rynek gł. 39.

P r e c z  z  m a m k a m l ! gdyż

1128 4 12 N U T R I C I A

ż  D ru k arn i L iterackiej w  Krakow ie, ul. Jag ie llońska 1 0 .

jedyny  gah ład  d la Oalicyi i Bukowin: wyrobu Bilska d la n iem ow ląt i dzieci lekurza jm nincgo 
Dr F r. F ruch tm ana. Lwuw. Zuiesienie, T e . 1229 w edług system u prol D ra  B aokhaua wyiabia 
mleko zastępujące skutecznie m leko m a t t i .  Jłów ne składy Droguerya J . F ru c h tm a a , Lwow. 
K azim ierzow ska 11 i we w szystkich ap teka h  i dróg nery ach. Z akład dor.tąrcza też  ćefira, K u  
m ysu L m leka  świeżego. Dostawa w łasnym i wozami do dom u bezpłatnie, P rospek tyna żądanie.

nu żurfiksy wlamonostne
Znakom itą herbatę  jaw ajsk ą  „R ajah11. ang iel­
ską H ornim anna. rosyjską oryg. Popowa, do­
skonało h erbatn ik i, czekoladki i t p. po n a j­

niższych cenach poleca 1412 5 10

m m  c u k r o w y
w Krakowie, Sławkowska 8.

O n e ń  t l i ł  KI. § im n .
poszukuje lekcyi. Zgłosz. pod R S P. poste 
re stan te  K r a k ó w ,  z j  okaz k w itu  m seraiow. 

1438 5 10

,l0 k u Pna domu K ° » 1-0'
k uć.l<U iiU |M  dem w Krakowie. Do­
kładne opisy pod A> t .  poste restante 
K r a k ó w .  1474 3 5

F o r t e p i a n  f - e l c & e r a
tanio do sprzedania. — Ulica Basztowa 1. 27, 

I I I  piętro. 1492 5 6

j k l M I t M  z i  wyrobienie zajęcia 
ł& w rW  biurowego złoży zaraz
słuchacz II r. praw. W  m iarę korzystniejszych 
warunków  (np. urzędow anie jednorazow e luh 
s ta ła  posada, honoraryum  wyższe. A dres: fi. Kn 
sł. praw . K raków , Un w ersy tet. 1480 4 5

S k l e p
do wynajęcia od 1 kwietnia. Długa 6. 

1511 4 4

15 M W M  ś U \ « Ś , bw
Krakowie. Do dyspozycji około 50.000 K 
gotówką. Zgłoszenia ze wskazaniem do­
mu, 55 podaniem ceny, wyszczególnieniem 
wszystkich danych, proszę nadesłać pud 
M. G. 21 poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowrego. 1538 2 6

F i l o z o f  1 . 1  r .
(m atem ., fizyka ' poszukuje lekcyi. Zgłoszenia 
pod Coulomb, U niw ersytet, Kraków. 1560 4 6

Zdolny buchalter
i korespondent mający kilkuletnią pra­
ktykę i dobre świadectwa znajdzie u- 
mieszczenie w  magazynie pod firmą 
P o r ę b s k i  i  Z im lc r, K ra k ó w .

15(>7 '2 4

Zakład sto la rsk i
25 lut istn iejący, przy bardzo ruchliw ej ulicy, 
z m ieszkaniem  w ulnein i obszernem , je s t  wraz 
z naczyniem  lo sprzedan ia  z powodu słabości 
w łaściciela. W iadom ość: w Krakowie nl. Zwie 
rzyniecka 10. * 1590 2 2

Iu a  r o t i f  Ozioł.t Sienkiew icza i innych naj- 
R a  I ul f  1 znakom itszych p isarzy  polskich. 
Dzieła naukowe. C enniki w raz z podaniem  w a­
runków  g ra tis  i Iranko. Zgłoszenia: Z astępstw o 
księgarn i nakładowych Lwów, fach pocztowy 72. 

1610 1 8

Podróżujący
odwiedzający większe handle win i re­
stauracjo  zechce zgłosić się pod „Pro- 
wizya 17‘ poste rest. Kraków. 1517 3 3

Prnsze me zaniechać
przed zakupnem  instrum eutów  m u­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tn ie  mego cennika nłunnepo z 3000 

ilu s trac jam i.
Skrzypce dla początkujących ju z  _ą 
K  4-8o, 5-50, 6-A , 7-60 i wyżej. 
Sm yczki po K —-80, 1’— , 1 10, 
1 -S0i wyżej. Cytry, harm onie itd. 

rów nież na skladzio. Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zw rr' -neniędzy.

C. i k. nadw. dostawca W A SIN S K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briix 
Nr H94. Czechy. 141 37 50

Katolicy rozwiedzeoi
m ężczyźni i panie, m ogą, na YV>grzedi pono­
wnie w stąpić w zw iązek m a łż e ń s k iI  M ałżeństwa 
te  są w  A ustry i ważne i uznawane. Dowodne 
pom yślno w yniki w m ożliwie krótkim  czasie.

Zgłoszenia pod Dokument®11 -V erscliaifungs - 
Buri-au, B-id.ipest, VII., Róhóezi-nt. 14.

1593 2 9

ttiótf Karaeylny
czysto pszczelny, k w a io w r. 5 kg. puszka 9 K. 
3 uużo flaszki prawdziwsgo soku m alinowego 
6 K N ajlepszych m ieszm ych miudowmków 3 
lcgt 1)1-u to 6 K. N ajl pszej herbaty  ,.Ceylou“ 
'I, k g  netto  6 K. W izyśtko op łatn ie  wysyła 
za zaliczką skład miotn J .  M ic h n ik a  w T a r­
nowie. 1161 5 30

n n o  z ukońozoną IV k lasą  wydz., 
a  C afafl.1 -JM. z ładnem  pismem poszukuje 
zajęcia biurowego lub jako  k asy erk ć , — Zgło­
szenia pod: T .  W .  8  poste re stan te  K r a ­
k ó w .  1596 2 3

f ł e a E i n ^ ś ć
w Alwernii w samym rynku, składająca 
się z domu 1 ogrodu owocowego 225 
sążm kw. obejmującego do sprzedania. 
Cena 3000 K . Wiadomość: M artimak, 
Kraków, W iślna 2, II I  p. 1022

Obiady
po 90 h z trzech dań i czarnej kawy 
wydaje dom prywatny na miejscu i do 
domów, Szpitalna 22, I I  p. 1619 1 3

zdolnych i rzetelnych przyjmę za bar- 
uzo wysoką prow izją dla swych bardzo 
słynnych wyrobów t j. rolet i żaluzyi 
z di zew?.. E rn est G eyer (Braunau), 
Czechy, Rroiimoy. 1604 1 5

1
:Kłafl iortepiiw. pianiu i krnmm,

poleca 121 49 0

nn|l?psze instrumentc 
firm Rrfljobwh.

Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Le Champagne „de LizeuiT' d’Epernay 
(F rancja) przyjmie

agentów
mogących przedłożyć pierwszorzędne 
polecenia. Dobra prowizyą. Zgłoszenia 
Champagne de Lizeuil e t Cie Direktion, 
41, rne Caulaincourt, Paris. 1487 5 s

w  1 0  l u Uch g w a r a n t u j ę  każ­
demu, Ko przystąpi I  udzia­
łem lO-JOO .koron, teraz do 
1100 mgrgÓYT ślicznego, 150 lat 
mającego lasu i tartaku pa- 
rowetfo. Bliższych informacyj 
udzidi właściciel dóbr Woj- 
ciecl Krawczyk, Rucha, poczta 
Na^yczerteś, Węgry. 1510 2

1134 8 O

M e  dla Gospodyń!
Mam zaszczyt zawiadomić P  T, Publiczność, 

że nadszedł św ieży tran sp o rt rozm aite;

porcelany Karlshadzkiej
przo ul. S M d U /sk ie j 1 .31,

Sprzedaję różne naczynia na  wagę od  50 do 
60 halerzy} za 1 k lg., restauracy jne ta le rze  
po 32 halerzo za 1 kig.

U praszam  o jedno tylko zakupnu n a  próbę 
celem przekonania się o niebyw ałej ‘aniości. 
Polecając się łaskaw ej pam ięci, kreślę się 

z poważaniem
N .  2 a n g e n

158S 2 3 daw niej VOGELHUT.
S . l i a  Tarnów, ul. O lejarska, wchód przy 

sta rym  placu drzewnym , dnm .lakubowioza

Cztery pieski
pokojowe, rasowe, do sprzedania. W ia­
domość: rlica  św. Anny 1. 4, oficyna, 
1 piętro. Baranowska. 153 3 o

Stały ryczałt
i osobną piowizyę przyznaje się zastę­
pcom za pozyskam* ubezpieczeń życio­
wych, 1 posagowych i od wypadków dła 
austryackiego Towarzystwa.

Najlepsza sposobność dla rutynowa­
nych agentów', nauczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rewizorów bydła, e- 
merytów, do uzyskania znacznego • do­
chodu.

Dokładne oferty z podaniem Wicku
i zajęcia pod „Biuro asekuracyjne11,
Lwow, Brajerowska J  1584 2

P r o s t e  ż s ą d a ć
darmo i opłałnje m ego bogato ilu s tr  
głównego k a ta lo g u  z 300 rycin ze­
garków, wyrobów złotych, srebrnych, 
instrum entów  m uzycznych w yro­
bów stalow ych i skórzanych, przy- 
borów do p a l e n i a  i gospodarstwa

 domowego e tc . -  P*e wszą fabryka
zegarów v B riii I I A N N S  K O N R A D , c k. 
nadworny dostaw ca w Rriix Nr 1390 (Czechy). 
1 raw dziny  szwajc. zegarek  K ickel-Anker-Pen, 
system  R.oskopf P a te n t 5 K, 3 sztuki 14 K, 
,.Auler-Roskopf:< Nickel-Anker-Rem . 7 K. P ra ­
wdziwy srebrn. Bem. o tw arty I£ 8 ’40. Be*, ryzy­
ka- Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 44 50

Styiowe meble i dekoracje
kompletne uiządzenia pokoi, will, zakładów leczniczy cli, hoteli, lokal iip. według 
projektów fachowych a r c h i te k t ó w  j artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych 1451 5 o

J d z e f  S p e r l i n g , iewmęgo i
1447 4 10O t i u ^ i a l  d r z e w n y  firmy

f  a n ś t  b k .  K r a i K ś t o ,  B a s z t o w a  A !
z n iż y ł  c e n y  swoich znanych % pierwszoizędnej jakości sławońskich

19£DmK amczułksułyth.
  — .  * * -     —  ~

Rządca drukarni L. K. Górski.


